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W m i e j s c u .................................................. 10 / ł  w.
Na prowincji ,  z przesyłka pocztowa 20
W Faństwie Nieiniockiecj . . . .  24
Do Włoch, Francji ,  Anglii, Belgii,

Szwajearyi, Turoyi i inr . h krajów 23 ,. „ 14 ,. „ ,j 7
?ojedynczy num er kosztuje 8  ct., z przesyłką pocztową J O  c t . : — 
dzienników A. Olszewskiego ul Kilińskiego 2 i Piona, ul. Knrola Ludwika 9, do nabycia po 8 ct.

P r e n u m e r a tę  p r z y j m u j e  s ię  t y l k o  z a  c a ł y  m ie s ią c .
List" f  pieriaHz.ini i przekazy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad­
syła ' franco do Administracji  Nowej Reform y  w Krakowie. — L is ty  reklamacyjne nieopieczę- 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów nie frankowanych  nie przyjmuje się. 
R ę k o p is ó w  n a d s y ł a n y c h  l i e d a k c y a  n ie  z w r a c a .

A d re s  R e d a k c j i  i A d in in l i s l r a c y i : U lic a  *w. J a n a  N r. l i t .  
T e l e f o n  Nr. 4 1 .

P r e n n m e r a t ę  p r z y j m u j ą :  
z a m i e j s c o w ą  s Administra ya Nowej Reform y  i wszyrt ..e urzędy pocztowe , m l e l t ,  *«,. 
w ą : Adminis tracya Nowej Reform y. — Magazyn nowości F  A. Grigara i Główna tr&Aku 
w Rynku — Biuro (R. Herz) PU ' Maryaeki, 9. — Agencja  J.  Hopeasa i A. Salomonową, 

Plac Maryaeki, 2. — Handel S. W. Nieinojowskiego w Sukiennicach. 
Z a m i e j s c o w ą  p r e n u m e r a t ą  i  o g ł o g z <  : n i s  przyjmują Biura dzienników : We I .W O ’ 
w i e  Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W 'Tai n o w i e  Józet Pisz. — W Pras<  m > *  
S i u  Heszeles. — W J a r o s ł a w i u  Krzyżanowski- — V. H l e d n l u  pp. Haasenstein S: Vo 
gier (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem. Perlinie, Lipsku Bazylei i W roeławiu). — 
A. Opelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Goldschmiedt, M. Dukes, H. Sehalek, J .  Danneberg. -  W P a r y ż u  Soeiete Mutuelle de 

blicite A. L o r e 11 e. direeteur, Rue Caumartin, 61.
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Adminis tracji  za opłatą od miejsca wiersza drobrem pi 
smem (petit), za pierwszy ra 10 ot za każdy następny raz po 5 cent. — N adesłane > 
30 centów od wiersza /a  każdy raz. — Nekrologia po 15 et. od wiersza. — Głosy pu­
bliczne po 50 et. od wiersza. — Załączn ik i do Nowej Reform y  (prospekta, -yrkularze 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 ct. od 100 egzir 
dla miejscowych prenumerat.  Należytość uprasza się naprz6d nadesłać przekazem poczto*

Od W ydawnictwa.

Colem uregulowania nakładu upraszamy
0 wczesne odnowienie prenumeraty, któ­
rej warunki podano w n a g ł ó w k u ,  obok 
tytułu dziennika.

Preiiuruftr itę zam iejscową i miejscową  
przyjmuje t y l k o  A dm inistracya ...Nowej 
Reformy11 w Krakowie i lageneyo. w ym ie­
nione wT nagłówku dziennika

„N ow e !Mody“, ilustrow any dw utygodnik, 
wychodząej we Lwowie, mogą abonenci nasze­
go dzienniku otrzym ywać po cenie z n i ż o n e j
1 złr. 20 ct. kw artalnie.

Od Redakeyi.

W przyszłym kwartale rozpoczniemy 
w feletonie druk dłuższej, nadzwyczaj 
zajmującej powieści T. T. Jeża (Z. IHlił- 

JcowsHego), osnutej na tle powstania

k " "„Za gwiazdą przewodnia \

K r a k ó w , 2S5 grudnia..
Tylko zła: wola kierować mogła redakcyą 

W urs/. Dniewnika, przy umieszczaniu „Odpo­
wiedzi p r a w d z i w e g o  P olaka11. Organ w ar­
szawskiego generał-gubernatora jest w w yjątko­
wo szczeliw em  położeniu: może imieniem „praw ­
dziw ych0 Polaków pisać niestworzone rzeczy, 
praw ić o sym patyach „m ilionów11 ludności pol­
skiej do Rosyi, a milczeniem pomijać głosy pro­
testu zakordonowej prasy polskiej, k tóra  je d y ­
nie przedstaw iać może „praw dziw ą11 opimę pol­
ską, gdy prasa polska pod zaborem rosyjskim  
w rpraw ach tych zakreblow ane ma usta-g

T ak, w ekwiii uatchnienia, napisał WarSe. 
Dniewnik  rzekomo program owy artyku ł, w któ­
rym zapow iadał, że adm inistracya rosyjska w 
Królestwie nie powinna dążyć do w ypierania 
żywiołu polskiego, do w ynaradaw iania ludności 
polskiej gw ałtem  i „naw racan ia0 je j na. szyzmę. 
A rtykuł obliczony był na łatw ow iernych, zdążał 
do w yrobienia opinii, jakoby w K rólestw ie pod 
rządam i Szu wałów a zanosiło się na ja k iś  kurs 
nowy. W przystęDie w spaniałom yślności pozwo­
lono, a może i n a k a z a n o  warszaw skim  dzien­
nikom polskim, arty k u ł ten przedrukow ać, na­
turalnie bez kom entarzy. O tern jednak, co za- 
kordonowa prasa polska na ty rady  W arszaw. 
D niewnika  odpowiedziała, zamilczał w stydliw ie 
redaktor tegoż, p. Tim anow skij. ale za to teraz, 
po upływ ie paru tygodni, daje „odpowiedź praw ­
dziwego P o lak a0, k tóry  nie może nacieszyć się 
7. w spaniałom yślnego oświadczenia polakożercze­
go organu i zapew nia, że za nim stoją miliony 
takich „praw dziw ych0, ja k  on, Polaków.

Pod względem taktycznym  jest więc postępo­
wanie W arsz. Dniewnika  perfidyą o tyle nie­
szkodliwą, o ile je s t fortelem niedorzecznym aż 
do śmieszności. Po cóż bowiem zakryw ać się 
psendonim aini, czy też anonim am i, kiedy ma 
się do dyspozycyt kilkanaście zakordonowych

dzienników p o lsk ich , o których wątpić nie mo­
żna, że reprezentują one „ p r a w d z i w ą 0 opi­
nię polską tych sfer czytelników polskich, które 
zapew niają im egzystencyę przez szereg lat. 
W taki sam sposób, zam iast szukać urzędowej 
opinii rosyjskiej w dziennikach rosyjskich , mo­
glibyśm y zamieszczać równie zabaw ne listy 
„praw dziw ych0 Rosyan, ja k  ten, który  ogłosił 
W arsz. Dnieirnik pod firma „praw dziw ego11 P o­
laka; nie czynim y tego jed n ak  przez wzgląd 
na zdrowy zmysł krytyczny naszych czytelni 
ków.

Kto je s t zatem tym „praw dziw ym 1̂  Polakiem  
w lamach \yarsz. D niew nika , czyr osobistość 
fikcy jna , czy rzeczy w ista , może być dla nas 
rzeczą zupełnie obojętną. W ystarczy stwierdzić, 
że treść jego „odpowiedzi0 jest stekiem  nikcze­
mnych kłam stw , k tórj'ch  wartość znana je s t 
chyba nietylko nam, lecz samej re d a k c ji W ar. 
Dniewnika, i dlatego w łaśnie znalazły one go­
ścinne przyjęcie w łam ach tego dzienniKa. Ale 
te kłam stw a są przytem  niedorzeczne w wyso­
kim stopniu. W ystarczy przytoczyć tw ierdzenie 
„praw dziw ego11 Polaka, jakoby oświadczenia 
W araz. D niew nika , że rząd rosyjski n i e  z a g r a -  
ź a ani narodowości polskiej, ani religii Pola­
ków, „stało się b a l s a  m c ni (sir!) d la praw dzi­
wych PoIaków °'łi t. d. Chociaż Wars.-:. Dnieir. 
tak pisał, — to jeszcze „balsam em 11 słow a jego  
być nie m ogły, dopóki fakta w ykazyw ały  i wy - 
kazująj że były one równie tendencyjncm  k łam ­
stwem , ja k  są niem słowa „praw dziw ego0 Po­
laka.

A cóż dopiero mówić o śmiesznej gadaninie, 
że rząd rosyjski nie w ym aga od Polaków ni­
czego wiecej po nad to, „czego żądają od nich 
Prusy i A ustrya0. Nic łatw iejszego! Ńiecli rząd 
rosyjski da swoim polskim poddanym ten sam 
wym iar swobód obyw atelskich, jak ie  d a ły  im 
A ustrya i Prusy, a wtedy może dopiero żądać 
od nieb tej samej lojalności, jaką  oni pod temi 
zaborami okazują. Ale żądać Od nich przyw ią­
zania i czułości za to, że prześladuje się ich 
na każdym  kroku i staw ia się ich pod ustaw y 
w yjątkow e, — je s t przecież rzeczą równie śmie­
szną, ja k  bolesną.

Niech więc W arszaw ski D niew nik  da spukój 
taktyce, którą mącić zam ierza opinię rosyjską 
w kwestyi polskiej. R o s y j s k ą ,  powiadam y, bo 
opinią polską ;byt jpst !ł*tąl,ona. aby ją   ̂brednie, 
w rodzaju „odpowiedzi prawdziwego P o lak a0 
naruszyć mogły. Jedno tylko zapew nienie dać 
możemy W arszawskiem u Dniewnikowi. Jeżeli 
autor „odpow iedzi0 rzeczywiście jest z rodu Po 
lakiem , to nie jest Polakiem  „p r a w d z i w  y m °, 
lecz po prostu nikczem nym , a opinii jego nie 
podziela tutaj n ik t i jest on w społeczeństwie 
naszem zjawiskiem  równie nadzw yczaj nem, ja k  
n. p. ów pan „L. Ź .°, k tóry  w Ńarodnich L i ­
stach pod firmą „P o lak a11 pisał czułe a rtyku ły  
na temat pojednania z Rosyą. T acy panowie 
dawno ju ż  napiętnow ani zostali wśród swoich 
i dla tego szukają schronienia pod obcym da­
chem, a ci, co ich pod ten dach przyjm ują, 
czynią to chyba dla tego, że czują ich wartość 
m oralną....

K o r e s p i m  „Novej Beformy".
W i e d e ń ,  27 grudnia.

(?) N am iestnik hr. T  h u n bawi w W iedniu. 
Nie ulega wątpliwości, że pobyt jego stoi w 
związku z rozpoczęciem sesyi sejmowej w P ra ­

dze i że nam iestnik czesk' przybył do W iednia, 
by zasięgnąć „ rad y 11, a raczej i n s t r u k c y j  
od swego przełożonego, prezydenta ministrów hr. 
Badeniego.

P ak t ten, jakko lw iek  świadczy o wielkiej 
„przem ianie uczuć" u butnego hr. TU n n a , j a k ­
kolw iek hr. Thun zreszty przez pośrednictwo 
niektóryi h organów formalnie się do tego przy­
znaje. ..dass er eine W andhny durchgemacht hofU, 
przecież kw estyi potrzeby Usadzenia posady 
nam iestnika dla _£zecli nie rozwiązuje, ani na­
wet nie łagodzi.

A rtykuł Narodu Rh łm tpa  w tej spraw ie, o 
którym  telegraficznie donoszą, staw ia rzecz ja ­
sno i stw ierdza żc reprezentanci narodu cze­
skiego w ogóle do żadnych nie przystąpią roko­
wań, zanim hr. Thun uie będzie usuniętym.

N am iestnik czeski okazał wpraw dzie podzi- 
w ienia godną „w ytrzym ałość0 na atak i ze stro­
ny Mlodoczeeliów. Dotychczas mógł udawać, że 
znosi je  dla „pogłębienia idei państw ow ej0, że 
je s t ofiarą swego urzędu. Dziś jednak każdy 
czuje, żc hr. Thun staje się tem, co prezydent 
ministrów w swojej rnowie programowej nazwał 
„S'toinę des A ird o sses\ -

A hr. Badcni dodał najw yraźniej, że „u su  
n a ć  c h c e  z d r o g i  w s z y s t k i e  p r z e s z k o- 
d y “ i wielki popełniłby błąd, gdyby dla osoby 
nam iestnika czeskiego zrobi! wyjątek.

Prezydent m inistrów nie może, dla u trzym a­
nia jak ie jś  przestarzałej tradymyi b iu rokra ty ­
cznej, narodowi czeskiemu narzucać nam iestnika, 
do którego naród ten czuje nienawiść i którego 
nie bez słuszności uważa za wroga.

13r. Badeni zbliżywszy' się do Czechów > wzy 
wając ich do objaw ienia ich życzeń, nic może 
zacząć od tego, że zaraz pierwsze jednogłośne, 
goniec żądanie czeskiego narodn odrzuci zwl 
szcza, gdy nie o r z e c z ,  lecz o o s o b ę  chodzi.

Nic zapoznajemy' trudności położenia, w ja 
kiem się hr. Badeni znajduje, przypuścić jednak  
trzeba, że sain hr. Thun choćby ze względu na 
w łasną osobę i na to, że w całej tej spraw ia 
tak przykrą odgrywa rolę, zadanie to mu ułatw i.

Z obozów ruskich.
■z , - W| -   ■ — •»--

(W  ko) W o bfec zbieriltótreg F  S  ę dziś ocimu, 
pomijam na, razie kłótnie dziennikarskie Rusi­
nów, ich mniej lub więcej ciekaw e i głębokie 
w ynurzenia na tle deputacyi wiedeńskiej, iakie 
zapełn iają  teraz niemal w yłącznie dzienniki ru ­
skie, a podać chcę parę szczegółów dotyczących 
aktualnej obecnie kw estyi: ugrupow ania się ru ­
skich posłów i zachow ania się ich w Sejmie. 
Owóż, ja k  nam donoszą, odbyły' się wczoraj 
we Lwowie dwie ponfne narady. Jednę urzą­
dzili posłowie odcienia p. Ba m ińsk iego , drugą 
narodowcy, zgrupowani około D iła  N a pierw ­
szej zapaść m iały duść ciekaw e uchw ały. Po­
stanowić miano wniesienie energicznego prote­
stu w Sejmie przeciw nadużymiom sejmowym; 
ten krok niejako opozycyjny ma zrehabilitować 
nowoerystów w oczach tych, którzy za złe im 
brali usnnięcie się od udziału w przygotowanin 
i w vsłaniu deputacyi. D ruga uchw ała ma być 
pewnego rodzaje podaniem dłoni do zgudy z od­
łam em  narodowców rom ańczukowskich. Miano­
wicie Barwińszczycy chcą nastaw ać na uniew aż­
nienie jednego z nielegalnych wyborów w Gali 
cyi wschodniej, aby w prowadzić stam tąd p. Ro­
m ańczuka. N ajw iększą przeszkodą w' tem jes t 
dotychczas sam p. Rom ańczuk. Uważa on bo­
wiem za punk t swego honoru być w ybranym

nie skąd inad, tylko z dotychczasowego swego 
okręgu, t. j. z K ałnsza. Tymczasem w łaśnie 
tego wyboru Rusini nie maja nadziei unieważ­
nić.

D ruga konfereneya, w red ak c ji Diła, nie 
m iała charakteru  narady przedsejmowej posłów, 
bo romańczukowcy ani jednego posła nie mają. 
Byrł to raczej przegląd sił i przygotowanie no­
wego hasła bojowego do w alki, jaką  ze zdwo­
joną energią to stronnictwo podjąć zamierza. 
Postanowiono rozpocząć od Diła. którego kap i­
ta ł akcyjny postanowiono powiększyć o jfc część 
t. j .  o 25 złr. na akcyę, aby mu dostarczyć 
funduszów do udoskonalenia strony literackiej 
w ydaw nictw a.

Poruszono też myśl pozyskani i dla redakeyi 
dra Iw ana F rank i, ale powodzenie w tym w zglę­
dzie rom ańczukowców je s t dziś m n ie j, niż 
prawdopodobne. T akie bowiem istnieją różnice 
w przekonaniach, w zapatryw aniach na tak tykę  
i t d między Dilem, a drem F ranką , iż ten 
zgodziłby się chyba na w stąpienie do redakeyi 
B iła , gdyby w niej miał odgryw ać rolę reda­
ktora nadającego ton pismu.

Co do kwestyd ugrupow ania się ruskich po­
słów w Sejmie i ruskiego klubu, p-zynosi k ilka 
uwag Diła, które między innem i pisze:

„D»sj'ć tylko rzucić okiem na spis ruskich 
posłów, aby zaraz zauważyć, jak  w ielka roz­
maitość przekonali panuje wśród tej niew ielkiej 
grom adki (14 posłów 1. Dlatego ciekaw ą musi 
się okazać kw estya. ja k  ta  grom adka się zor­
ganizuje. P rR  fdioggi f"le tylko wiadomo, że 
p o s ł o w i e - w l o ś c i a u i e N o w a k o w s k i  D iry- 
tro O stapczuk nie zam ierzają wstąpić do klubu 
ruskiego, jeśliby się ten zaw iązał r. posłów: 
Barwińskicgo, W achm anina. Ochrymowicza, Ka- 
ratnickiego etc.

„Oni zam ierzają wejść w  porozumienie z lu­
dowym klubem  m azurskim  i ew entualnie w ta ­
kim razie pozostać dzikimi. A można pow ątpie­
wać, czy i dr. Okuniew ski wstąpi do klubu p. 
Barw ińskiego0.

Kwestye te jutro, pojutrze już się rozstrzy­
gną-

P. Pacak o kwesty! jazykowaj w f r e c M
W przededniu otw arcia Sejmu czeskiego pos. 

P acak w ydał broszurę pod tytułem  „Zarys ure­
gulow ania stosunków językow ych w C zechach0. 
Autor zastrzega się wpraw dzie, że zapatryw ania 
wypow iedziane w tej broszurze nie mogą ucho­
dzić za w yraz opinii stronnictw a ndodoczeskie- 
go, ale przypuszcza, że nie spotkają się z za­
przeczeniem, gdyż zaw ierają myśli podnoszone 
nieraz Tfr parlam entarnych oświadczeniach stron­
nictwa. Dla nas zaś ta broszura ma wartość 
enuncyacyi jednego i  najw ybitniejszych posłów 
młodoczeskicli i dlatego, chociaż nie je s t publi- 
kacyą stronnictw a, może służyć za podstawę do 
ocenienia jego dążeń. To też uważam y za obo­
w iązek zapoznać naszych czytelników z głów ną 
jej treścią.

Dr. P acak  uzasadnia przedewszystkiem  po­
trzebę przyw rócenia pokoju między narodowo­
ściami w monarchii w ogóle, a w Czechach w 
szczególności i wykazuje, że R ada państw a ma 
zbyt wielki zakres działania. B rak należytego 
podziału pracy pomiędzy państwo i kraje. Ma 
szyna państw ow a u tyka w skutek tego, a szkodę 
ponosi zarówno całość, ja k  i jej części. W praw ­
dzie centralny parlam ent istnieć mnsi, ale jego 
działalność należy ograniczyć do tych czynności,

k tóre koniecznie uważać należy za wspólne. N a­
stępnie tylko uznanie r ó w n e j  w a r t o ś c i  
wszelkich języków , kt remi mówią narodowości 
należące do Austryi, może stworzyć w arunki 
postępu i pracy przynoszącej korzyść. P unkt 
ciężkuśei sytuaeyi politycznej leży w Czechach 
i tvlko przywrócenie Czechom zupełnej aut 
mii, uważać należy za jedyną drogę prowa 
cą do uporządkow ania zaw iklanycli stosun 
w A ustryi. Aby zaś dojść do tej autonomii, 
leży wpierw  doprowadzić do udody między 
ma narodowościami. Glównam jodrem czeskie 
praw a państwowego je s t polityczny i gospoda 
czy samorząd królestw a czeskiego w ramae 
państw a austryackiego. Chociaż w alka o federa 
listy'czny ustrój monarchii dotychczas nic jest 
ukończoną i musi trw ać dalej, należy w alkę a U  
rodowościową ukończyć. Przyniosłoby to obu 
narodowościom znaczne korzyści ekonomiczne ze 
względu na k o n k u ren c ję  z W ęgrami i nsunęło 
by w yzyskiw anie obu stronnictw narodowych, 
przez t ”zecie stronnictwo w kraju.

Przechodząc do w łaściw ego zadania swej oro 
szury, p. Pacak odmawia przedewszystkiem  
mocy obowiązującej wszelkim rozporządzenie 
językow ym , ponieważ uregulow anie kw estyi )ę 
zykowej nie należy do zakresu działania wea 
dzy wykonawczej i nastąpić może tydko w dro 
dze ustawodawczej. Ustaw a powinna też wypc 
tyiedziec' zasadę, że każdy' urzędnik w Czecbae 
powinien w ładać obu językam i krajowem i. Żą 
daią tego rzeczywiste stosunki i sprawiedliwość, 
a przyczyniłoby się to do pośpiechu w z a ła t­
w iania spraw. Zasadę tę należy przeprowadzi 
we wszystkich in stanc jach  sądowych i dopó 
Czechy nic otrzym ają własnego najwyższe 
sądu, utworzyć w najwyższym trybunale osobn ' 
senat czeski. W  skutek przeprow adzania tej za 
sady znikłoby zupełnie różnica pomiędzy języ­
kiem  w wewnętrznej służbie, a językiem  w sto­
sunku ze stronami. Natomiast jednolitość sp ra ­
wiedliwości nie ucierpiałaby wcale. Należy 
wreszcie utworzyć prowizoryum na lat 10 lu' 
15, w którem  pow stałby oupowieaoi zastę 
urzędników  umiejących oba języki.

Codo rów noupraw nienia języków  wobec wład: 
autonomicznych, autor powołuje się na wnioski, 
jakie Młodoezesi przedłożyli w róźnyek czasad  
Sejmowi czeskiemu. Odnośna ustawa 
jego zdaniem opiekać się na zasadz1 
gtn.nne i powiatowe mają w yłącznie prawo i- 
ehwalać, w jakim  języku  odbywać się mają ich 
obrady. Podania wnoszone w innym języ k u  ma 
ją  b ć załatw iane w języku podającego tylko 
wtedy, gdy' w gminie, a w zględnie w powiecie 
języka tego używa pewna z góry oznaezon 
liczba mieszkańców. Natomiast w ładze autono 
miczne z innemi w ładzam i autonomicznemi m a­
ją  korespondować w tym języku , w jak im  o b ra ­
dują same. W reszcie w W ydziale krajow ym  oba 
języ k i m ają być uw ażane za urzędowe.

Pomimo rów noupraw nienia obu języków  w u- 
rzędzie i sądzie p Pacak nie żąda w cale przy­
musu uczenia się drugiego języ k a  w szkołach 
i obstaje przy wnioskach m łodoczeskich, aby 
do szkół przyjmowano tylko dziatw ę, znaiacl^ 
język wykładowy tej szkoły. N auczenie się dru ' 
giego języ k a  pozostawionoby więc zupełnie pil­
ności osobistej, dla której dostatecznj'm  bodź­
cem byłaby cfeęć otrzym ania posady, w ym aga­
jącej znajomości obu języków.

W myśl powyższych zasad p. Pacak w ypra­
cował projekt ustaw y. W ogólnej części tes: 
projektu wypow iada on zasadę zupełnego rów­
noupraw nienia obu języków  krajowych we wszy­
stkich urzędach państwowych i autonomicznych 
zarówno w wew nętrznej ja k  zewnętrznej służ-

W  P U SZ C Z Y .
(Dokończenie).

Od owego dnia up łynęły  dwa tygodnie. Z po­
czątku Rudolf m yślał o tej dziew czynie z nie­
chęcią, naw et z odrazą, w głębi której był j e ­
dnak jakiś żal żywy i bolesny, czy w styd n ie ­
spokojny. Z dnia na dzień ten wstyd zdaw ał 
się rozjątrzać, jak  nieczysta i samej sobie zo­
stawiona rana. Nareszcie sta ła  się z Rudolfem 
eon ’bacb rzecz niesłychana: zapragnął o- 
wej d j j r k i ,  cuchnącej kozim nawozem, uczu­
ciem ^zec lip o tężn em , na śmierć i na życie . . .  
Chciał zobaczyć za jakąbądź cenę je j śniadą, 
chudą tw arz, gibkie ruchy i te oczy, w których, 
niby w mroku, błyszczy chytrość, nienawiść i 
męstwo, obeznane z przepaściam i. Podniecany 
przez to niezłomne pragnienie, nie zsiadał z ko­
nia, dniem i nocą tułając się po puszczy. Co­
dziennie zajeżdżał do tego m iejsca, gdzie ją  
spuścił z powroza i z rozpaczą patrzał na dzi­
kie wody, kipiące wśród głazów . Bolesny ję k  
wody, bijącej z wściekłością o gran it, gw ałto ­
wny ból szalonego potoku, który się wydziera 
z kam iennego w ięzienia — spraw iały  mu ulgę.

Jadąc po grzbiecie przełęczy w las coraz 
gęstszy, Rndolf rozchylał co moment gałęzie 
malin i gęste zarośla, nasłuchiw ał, czy nie o- 
dezwą się dzwony krów, albo granie na ro­
gach, za pomocą którego zwołują się pastuchy. 
Tu i owdzie odkryw ały  się na szczytach m ałe 
łysiny  górskie o pożółkłej ju ż  traw ie, a z nich 
~idać było w ielkie turnie. W yszedł już był z 
•hmur Glarnisch ze swym białym  szczytem 

renelisgartli, podobnym do pochylonego stołu, 
lezm ierny Tfidi z grzbietem  zgarbionym  pod

ciężarem wielkiego lodowca —  i cały łańcuch 
dziwnych potworów. W szystkie trzęsły  się w o- 
parze. wstającym  z nich pod promieniami słoń­
ca, niby straszliw e monsti urn, które ziaje zdy­
szane.

Perć nierówna i gubiąca się w traw ach sk rę ­
ciła na jednej z takich polan znowu w górę. 
W isiały nad nią leszczyny i ocieniały ją  szczel­
nie. Rudolf, schyliwszy się na szyję konia, 
w jechał w tę uliczkę. Słońce przelewało się 
przez gaj liści i białem i, ruchomemi plamami 
kapało na wysokie, soczyste zioła. Nagle j a ­
dący rycerz dosłyszał w głębokiej ciszy śpiew, 
dochodzący z oddali. W krótce koń stanął przed 
drzwiam i zagrody, przj'pariwj ty lną ścianą do 
w ysm ukłej, szarej skały', k tóra sam a jed n a  
sterczała  między drzewam i na szczycie góry. 
Drzwi były  otw arte i w ielki złoty promień 
w padał przez uie do w nętrza. Rudolf zsunął 
się z konia, podszedł z za w ęgła na palcach i 
zajrzał w g łąb  domostwa. Zobaczył sam starca 
tak  zgrzybiałego, że łysą  jego  czaszkę okryw ała 
jak b y  pleśń zielona, który klęczał na ziemi, 
tyłem do drzw i zwrócony i śpiew ał, w ycią­
gnąwszy ręce. Te jego ręce były mocno ściśnięte 
i jakby załam ane boleśnie. Na nogach miał 
ten dziadowina drew niane trepy, na grzbiecie 
sukm anę krófką i obstrzępioną, a sięgającą za­
ledwie do kolan, z sukua najgrubszego, jak ie  
w yrabiali dla pastuchów mnisi w swym klasz 
torze w Lucernie. Ł y d k i miał całkiem  nagie i 
gęstym  włosem porosłe. Izba owa b y ła  ku rna  i 
zupełnie pusta. K upka węgli tliła  się na srodkn 
ubitego k lepiska, pod ścianą leżała rozłożona 
duża kupa suchego sianA, a obok drzwi stało 
k ilka  kuzubów z olszowej kory, pełnyeh pozio­
mek. Przez d ługą chwil ) Rudolf p rzypatryw ał

się dziadkow i. Zdjęty chęcią zobaczenia, czy 
w kątach izby nie ma czego, coby sic do zrabo­
w ania nadaw ało, w sunął głowę i zasłonił w ej­
ście swoją osobą. Cień padający na podłogę 1 
ścianę w yrw ał starca z uniesienia. S tarow inka 
w stał z klęczek i, nie przestając śpiewać, zbli­
żył się do drzwi. W tedy Rudolf zobaczył jego 
tw arz zgrzybiałą, a jed n ak  jeszcze czerstw ą i 
okraszoną na policzkach niklem i rum ieńczyka- 
mi zdrowia. Czarne, przenikliw e oczy św ieciły 
się ja k  bry lan ty  w jego pomarszczonyćli po­
w iekach... Znagla przestał śpiew ać, szybko 
zbliżył się do rycerza i ostro go zapytał:

—  Co za jeden jesteś i czego chcesz, bra
eie t

—  A ty coś za jeden , stary  g rzyb ie?  — za­
py tał go Rudolf, wrhodząo- do izby.

■Gdy tak  stanął w chałupie, głow a dosięgając 
dranic pow ały, starzec spoyzał na jego chełm 
zmrużył powieki i pokiw ał głową.

— Przyłbica Niedźwiedzia zG astcr.... T ak  to 
tak szeptał. — Skąd ty  ją  masz, młody ry ­
cerzu? Czy może sam nim jesteś, zbójem 
z Mlirtse.liensteinu 1

— T ak —  jam  je s t baron na Mtirtschensiei- 
nie, którego ty, chłopie podły, ośmieliłeś si<? 
nazwać zbójem! — w rzasnął Rudolf, chw ytając 
starca za kołnierz jego  habitu.

— Puść mię. baronie na Mfirtschensteinie. — 
rzeki dziad z uśmiechem.— Zbójem jesteś, łupież­
cą i cudzołożnikiem. Przychodzą tu do mnie 
oddaw na ludzie ze skargą l,Ł‘ '"iebie. ^Odbierasz 
od nich nietylko podatek^  11 [,ry się należy, 
ale także kradniesz im bydło i gw ałcisz ich 
kobiety. Nie dawniej, ja k  wczoraj, przychodził 
do mnie ze skargą na ciePle ca^y >Słud«v 
twoi porwali dziewczynę....

— Ty wiesz, dziadu, gdzie ona jest ? T y  
wiesz ° —  przerw ał mu Rudolf.

— Wiem. i zakazuję ci....
Zanim zdołał wymówić to zdanie, rycerz zła­

pał go za ręce i, potrząsając nim, wola*:
—  Zaprowadzisz mię do tej dziew ki, zapro­

wadzisz mię natychm iast! Nic ci złego nie zro­
bię, jeżeli ini będziesz posłuszny, albo ci łeb 
rozetnę na dwoje, jeślibyś mi się sprzeciwiać 
zam ierzał!

Wtem stary pustelnik w yrw ai się z rąk ba­
rona, dźw ignął swe zgarbione plecy, szybko 
podszedł do śeiani i zerwawszy z niej m ałą 
żelazną pasy jkę, stanął przed drzwiami chaty 
i piorunującym  głosem zaw ołał:

— Oto jest krzyż Zbawiciela św iata! Przez 
niew inną jego mękę przeklnę cię aż do dzie­
siątego jiokolenia, rozwiążę sługi twe, podda­
nych i chłopów z posłuszeństwa, odłączę cię 
od społeczeństwa szlachty, zakażę ci uczestni­
ctwa w kościele, ażebyś zdechł z głodu i przez 
psy był rozszarpany, ja k o  niew i“ i-ny!

—  Tv mnie przeklniesz? fj' m nie?  — wołał 
Rudolr trupio blady. —  Ty jesteś chłop ty jesteś 
mój poddany! Nie jesteś bisknpem ....

— Tum aż zaszedł, uciekając od waszych 
zbrodni, zbóje, łupieżcy, zdrajcy! Tu Bogu słu ­
żę w tej puszczy. Jeżeli nie uczynisz pokuty 
publicznej....

Rudolf tyłem  wycbtał się z izby i usiłował 
wskoczyć na siodło. Trwoga śm iertelna, ja k  
w ilk, rzuciła się na niego, kiedy starzec wspo­
mniał o pokucie publicznej.

—  Nie, nie ucieczesz1 — w olał starzec, idąc 
za nim. —  Wróć się natychm iast i uczyń po­
ku te , inaczej grozi ci klątw a.

W przerażenia i wściekłości Rudolf chwycił

za rękojeść miecza i ze złowrogim błyskiem 
w oczach szedł zwolna ku starcowi.

—  Grozisz mi k lą tw ą ... . Któżes ty, co 
grozisz ? —  szeptał zcicha.

— Jam  jest Reelio baron .Speerbach, stryj 
twego ojca....

—  Recho.... — w yszeptał Rudolf, npuszcz, 
jąe w trwodze miecz na ziemię. Reelio poszed 
na w ypraw ę do Lom bardyi z cesarzem Otton ■
i tam .... zginął. W łości i łudzi oddał mniszkou 
w Benken i Zurichu....

-— Zginąłem  dla w as, zbóje, przyszedłem  tu 
taj, ażeby bronić od was tych k tórych okracU 
cie. Patrz  zresztą na mnie!

Oniem iały rycerz spojrzał na starca i pr 
znał, że ma przed sobą barona Recho, gwiazdę 
allem ańskiego rycerstw a. Posunąr się. o krok 
ku niemu i w yciągnął rękę, ale zimny starzec 
w yrzekł surowo:

— Uczynisz pokutę.
— Dziadu! -— rzekł Rudolf, rzucając, mu si 

do nóg i całując jego  stopy.
— Odpasz miecz, rzuć lu k  na ziemię zdej 

chodaki i chełm. Pójdziesz bosy i z odkry 
głow ą do Lucerny i tam odpraw ;sz pokutę.

—  D ziadu.... — błagał R u d o l f ,  nie odejm u­
jąc  ust od nogi starca.

W stań i pójdź — odpow iedział Recho.
(idy  słońce wzbiło się nad wj'sokif szczyty, 

pustelnik Recho jechał na koniu barona Rudol­
fa, szepcąc pocichu m odlitwy. Przed koniem 
szedł bosy i bezbronny pan na M urtschensteinie 
zdążając wpoprzek wielkiej puszczy w kierunku 
pięknych Mytenow, stojących, jak  kolumny na
dalekim  w idnokręgu.

Maurycy Zyeih.
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<s. We w szystkich ogłoszeniach urzędowych i 
rozprawach Sejmu używane być m ają oba 
yjj*. K ażdy poseł może przem awiać i poda- 

aw ać wnioski pisemne w którym kolw iek z obu 
zyków. M arszałek i jego  zastępca m ają wła- 

ać obu językam i. Przedłożenia rządowe i Wy- 
ziału krajow ego, oraz stenograficzne protokoły 
la ją  być w obu językach spisyw ane. N a inter- 
elacye należy odpowiadać w tym  języku, w któ- 
ym ja wniesiono. Również ustaw y krajow e ma 

' f i  ogłaszane w obu językach, a oba teksty  
zy uważać za autentyczne.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  łS  grudnia. 

K w estya wschodnia i zatarg  Stanów Zjedno­
czonych z Anglią zajmują dzisiaj opinię publi- 
zuą i . . .  w strząsają giełdam i Europy i Ame- 

■vki.
Co do zatargu o W enezuelę, to uw ydatniają 

:ę t u ta j , zarówno w A n g lii , jak  w Stanach 
czonych, dwa prądy: jeden , m ający swe 
głów nie w sferach św iata finansowego, 

do p o k o j o w e g o  załatw ienia spraw y; 
popierany przez w yrokujące sfery polity- 

Vaszyngtonu, trzym a się stanow iska, zaję- 
już  raz przez Clevelanda, i na wszelki spo- 
dąży do w ytyczenia granicy między We- 

uelą i G ujaną angielską przez komisyę, wy- 
oraną przez S tany Zjednoczone. Ten prąd drugi 
tchodzi za burzący pokojowe stosunki, za wy- 

dażności wojennych. A nglia zdaje się prze­
my lać na stronę p o k o j o w ą  i w ten ton ude- 

•za zarówno jej prasa jak opinia je j sfer poli- 
ycznych. Celem pokojowego załatw ienia zatar- 

.;u bez pośrednictw a Stanów  Zjednoczonych, co 
bliżałoby powadze Anglii, stara się ona o p o- 

z u m i e n i e  b e z p o ś r e d n i e  z W e n e z u -  
1 i co do w ytyczenia granicy. Byłoby to rze- 
“ wiscie jedynie możliwe wyjście z krętych 
g  na ja k ie  wprow adziło spraw ę orędzie Cle- 
anda.
’o do zaburzeń w T t r c y i ,  to nie należy 
ypuszczać, jak o b y  one łagodniejszy przybra- 
charak ter dlatego, że mniej o nich spotyka- 

wiadomości. Poprostu zatarg  anglo-amery- 
sk i zepchnął kw estyę wschodnią na plan 

ugi, lecz niemniej przeto istnieje ona i każdej 
Ti doprowadzić może do bardzo poważnych 

d k łań .
ylko w walce rządu tureckiego z rokosza- 
i zdarzył się fakt w ażny: po kilkutygodnio- 

oblężeniu z d o b y l i  T u r c y  Z e i t u n. — 
zegóły w alki nie są jeszcze znane. Opera- 

e rozpoczęły się ju ż  przed kilku  dniam i. —  
jsko  obsadziło oba wąwozy, które z połnocy 

■ strony C e z a r e i ,  a z południa od strony 
I  a r a s i prow adzą do doliny, i zajęło pozycye 

ło m iasta. Pow stańcy zajęli także korzystne 
ycye, m ając podostatkiem  am unicyi i zapa- 

żywności. O pozycyach stron obu i liczbie 
u c z ą c y c h  nie ma dotąd pew nych wiadomo-

1ały  okręg zeituński liczy podobno 24.000 
z k tórych ok"ło DbOOO je s t chrzc­

ił. p rr w i ę c e j  ćitęści Awncńcz; lów. resztę 
ności tworzą M uzułmanie Ludność je s t wojo- 

liczo usposobiona i trudni się wyrobem broni 
i) pracuje w tamtejszej kopalni żelaza. Miasto 

i t u d , położone u stóp góry tego samego 
w iska, liczy ó.OUO m ieszkańców, z których 

-00 pizypada na M uzułmanów. Podczas budo- 
tamtejszyob koszar rzad m iał swego czasu 

niar w ybudow ania fortów na panujących nad 
iastem wzgórzach, lecz praw dopodobne nie 

.arczyło na to pieniędzy. Zaniechanie tego za- 
iaru umożliwiło powstańcom w roku bieżącym 

sączenie koszar 
Jak ie  okropne sceny rozgryw ać się m usiały 
zy zdobyciu m iasta i wzięciu załogi armeń- 

. J g  do niewoli, łatw o sobie wyobrazić. Turcy 
rsieli krw aw o pomścić się na Armeńczy- 
bh.

Z  Paryża.
UzienniKi nieprzychylne rządowi k ry ty k u ją  

chow anie się m inisterstw a wobec am basadora 
o z e’g o ..Pan Bourgeois — pisze r ig .r o  — 

•twpiegznie wezwał Lozć’go z W iednia do Pa- 
ża, ażeby mógł złożyć zeznanie w spraw ie 
■gania Artona. Lozć przybył do P aryża; tym- 

raaąem teraz dowiadujemy się, że odjeżdża z po­
wrotem do W iednia, n i e  p r z e s ł u c h a n y  
r z e z  s ę d z i e g o  ś l e d c z e g o .  Zdaje się, że 
yp*dki rozwijają się nie po myśli po B o u r- 
e o i s i ż e p .  L o z ć n i e  z g o d z i ł  s i ę  n a  

o g r a n i e  ś m i o s z n e j  i n i e w d z i ę -  
e j  r o 1 i , j a k ą  c h c i a n o  mu  n a r z u -  

ć. W szystko, co się tu dzieje, wcale nie je s t 
> rodzaju, aby mogło ułatw ić naszym  repre 
tantom  zagranicznym  trudne zadanie, jakie 
ą do spełnienia, i podnieść ich urok i po- 
'ę “ . Inne dzienniki dom yślają się, że że­
nią L o z ć’g  o w ypadłyby  na niekorzyćć rza- 
dlatego zaniech ino przesłuchania go w spra- 
Artona.
n d r i e u x .. k tóry ma być niebawem we- 
y  do sędziego 1-s p i n a s s e 'a , oświadczył 
zmowie z reporterem , że ma do wyjawie- 
-imująee rzeczy, ale nie chce o nich mó- 

ić, gdyż zależy mu na tein, żeby sędzia śled- 
dow iedział się o w szystkiem  pierw szy; ska­

li jednak  Andrieux zostanie przesłuchany, bę­
dzie się czuł zwolnionym nadal od wszelkiej 

wściągliwości. 
ą.mpania przeciwko prezydentow i republiki 

iczas nie ustaje, a przywódca zw any D e- 
a y e  zapowiada, iż walczyć będzie do o- 

va. Zarzuca 011 prezydentowi c i c h e  p o r o -  
i m i e n i e  z o p o r t u n i s t a m i , k tórzy go 
edług L)clahay> a zupełnie opanowali. Dela- 

e w yczekuje, ażeby socyaliści i antisem ici 
ustąpili z w iększą stanowczością przeciwko 
•ezydentow a wówczas i 011 się do nich 
. zyłączy, i zapewnia, że Feliks F a u r e  wcze- 

ej czy później z m u s z o n y  b ę d z i e  p 0- 
ć s i ę  d o  d y  m i s y  i.

Nadanie stypendyów.

W y d z i a ł  k r a j o w y nadał następujące sty- 
pendya:

Uniwersytet Jagielloński. — Wydział prawniczy: 
Zawistowski Łucyan II r., fundacya Barczewskiego 
szlach. 300 złr.; Morawski Zygmunt II r., Barczew­
skiego szlacłi. .300 złr.; Magda Stanisław III r., 
Siemianowskich 200 złr.; Szumilas Józef I r., J. 
Bazylego Towarnickiego 200 złr.; Giżycki W ła­
dysław I r.. Głowińskiego 210 złr.; Łubkowski 
Władysław IV’ r., Głowińskiego 157 złi. 50 ct.: 
Midowicz Adam IV r.; Głowińskiego 157 złr. 
50 c tg  Drzygiewicz Władysław I r., Pukalskiego 
100 złr.

Wydział lekarski: Goyski Stefan LI r., fundacya 
Russyana 157 złr. 50 ct.; Rydel Adam III r., Bar­
czewskiego nieszl. 300 złr.; Batko Józef V r., krak. 
zakord. 210 złr.; Ziembicki Karol Witołd III r., 
Głowińskiego 210 złr.; Wątorek Adolf V r., Nie- 
zabitowskiej 500 złr. od II półrocza ; Szwed Teo­
fil Ignacy V r.; Żurakowskiego nieszl. 210 złr. od 
II półrocza; Karaś Andrzej Y r., krak. zakord. 
210 złr.; Brochocki Tadeusz IV r., Głowińskiego 
157 złr. 50 ct.

Wydział filozoficzny : Janik Michał IV r., funda­
cya Łazowskiego 300 złr.; Bulanda Jan l r., krak. 
zakord. 157 złr. 50 ct.; Rokossowski Wacław III 
r. stud. roln., Barczewskiego szlach. 300 złr.; Po­
piel Bronisław 111 r., Barczewskiego szlach. 300 
złr.; Łopuszański Tadeusz IV r., Barczewskiego 
szlach. 300 złr.; Konczyński Tadeusz II r., Bar­
czewskiego nieszl. 300 złr.; Wiśniowski Antoni III 
r., Barczewskiego nieszl. 300 złr.: Zamorski Jan 
IV r., Głowińskiego 210 złr.

I niwersytet lwowski. — Wydział prawniczy: 
Kowszewicz Roman JY r., fumlacya Żurakowskiego 
fam. 262 złr. 50 ct.; Postępski Mieczysław Dyo- 
nizy 11 r., Barczewskiego szlach. 300 złr.; Eubie- 
uiecki Józef Kazimierz IV r.; krak. zakord. 15'7 
złr. 50 ct.; Rebczyński Aleksander Maryan III r., 
Zawadzkiego 210 złr.; Kossowski August Aleksan­
der III r., GłoVviiiskiego*Z10 złr.; Marczak Stani­
sław Roman Tadeusz II r., J. Bazylego Towarni­
ckiego 200 złr.; Wasung Edward Jan Nopomucyn 
II r., krak. zakord. 157 złr. 50 ct.; Ziółkowski 
Stanisław Antoni IV’ r., Głowińskiego 157 złr. 50 
ct.; Zderkowski Mirosław Józef IV r., Głowińskie­
go 157 złr. 50 ct.; Gleński Adam Andrzej II r.; 
Głowińskiego 157 złr. 50 ct.; Hoszowski Ignacy 
II r., Matczyńskiego 210 złr.

Wydział lekarski: Czaplicki Tadeusz II r., fun­
dacya Barczewskiego szlach. 300 złr.; Markowski 
Tomasz II i\, Barczewskiego nieszl. 300 złr.; Le­
szczyński Roman 1 r., Głowińskiego sziach. 157 
złr 50 ct.: Pręgowski Piotr U r., Głowińskiego 
157 złr. 50 ct

Wydział rilozoticzny: Wróblewski Kazimierz II 
r., fundacya Głowińskiego 320 złr.; Bogucki Adolf
IV r., Barczewskiego nieszl. 300 złr.: Badaczek 
Karol III r., Barczewskiego nieszl. 300 złr.: Słu- 
szkiewicz Franciszek j l  r., Barczewskiego nieszl. 
300 złr.; Panek Antoni IV r«j Barczewskiego nieszl. 
300 złr.: Zosel Witołd IV r., Barczewskiego nieszl. 
300 złr.

Politechnika lwowska: Pekel Hugo, III r. inżyn., 
fnndaoya Pinelesa 100 złr.; Niewiadomski Maryan 
Ignacv Henryk, 111 r. inżyn., Żurakowskiego salach. 
262 i i i .  50 ct.; Madejski Julian Feliks, I r. buu. 
masz.? ̂ Zawadzkiego 210 złr.; Wątorek K arol, 111 
r. iDzyn., Siemianowskich 200 złr.; Lorach Stani­
sław Ignacy, IV r. inżyn., Głowińskiego 157 złr. 
50 ct.; Rykała Karol, III r. inżyn., Głowińskiego 
157 złr. 50 ct.

Gimnazyum. Bochnia: Rokosz Piotr VII ki., Gło­
wińskiego 157 złr. 50 ct.

Gimn. Brody: Trzemeski Edmund Paweł V ki., 
Głow. 157 złr. 50 ct.

Gimn. Brzeżany : Matlachowski Jan Ludwik Adolf 
VII kl., Głow. 157 złr. 50 ct.

Gimn. C-hyrów: Krowaczewski Paweł VIII kl., 
Głow. 157 złr. 50 ct.^ Przetocki Maryan H kl., 
Głow. szlach. 157 z ł i . 50 ct.

Gimn. Drohobycz: Herschdbrfer Jonasz VII kl., 
Paprock. 150 złr.

Gimn. Jarosław : Popkiewicz Józef Antoni VI kT\ 
Głow. 157 złr. 50 ct.

Gimn. Jasło: Kurcz Józef V kl., Głow. 157 złr. 
50 ct.

Gimn. Kołomyja: Filier Tytus Korneli IV kl., 
Głow. 157 złr. 50 ct.

Gimn. św. Anny. K raków : Miinnich Adam Wło 
dzimierz III kl., Lad mi. fam. 40 dukatów i 30 
złr.: Hubischta Alfred VII kl. Głow. 157 złr.
50 ct.

Gimn. św. Jacka. K raków : Sala Józef 1 kl., 
Montlearta 300 złr.; Liberdowicz Jan V kl., Pu­
kalskiego 100 złr.

Gimn. III. Kraków: Pisarski Tadeusz franciszek 
Mikołaj VII kl., Boznańskiego 150 złr.; Lekszycki
Antoni VII kl., Głow. 157 złr. 50 ct.; Cybulski
Adam V IH kl., Żalchockiego 115 złr. 50 ct.

Gimn. akademickie. Lwów: Bryliński Jan II kl., 
Ładuń. fara. 40 dukatów i 30 złr.: Bereźnicki Ale­
ksander Jędrzej VII kl., Brzeskiego 100 złr.; Fla-
kiewicz Wiktor VII kl., Cłow. 157 złr. 50 ct.

Gimn. niemieckie. Lwów: Dórmann Antoni Mo- 
dest VII kl., Głow. 137 złi 50 ct.: Osuchowski
żygmunt Antoni II kl., Głow. 157 złr. 50 ct.

Gimn. Franciszka Józefa. Lwów- : Hołodyński Je ­
rzy VII kl., Głow. fam. 157 złr. 50 ct.; Birgfell- 
ner Karol Jan V I kl., Głow. szlach. 157 złr. fOct.

IV gimn. Lwów: Pa para Aleksander VI kl.,
Wierzbicki fam. 340 złr.: Karpuszko Adam Olgierd
V kl., Russyan 157 złr. 50 ct.; Kliszcz Michał V 
kl., ks. Skibiński 100 złr.: Zagórski Włodzimierz 
Ludwik Jan III kl., Zawadzki 157 złr. 50 ct.

V' gimn. Lwów: Swirski Jan VI kl., Pukalski 
100 złr.: Misiewicz Jan VII kl., Egiersk. 290 złr.; 
Bhlziński Mieczjsław Jerzy VI kl., Głow. 157 złr. 
50 ct.

Gimn. Nowy Sącz: Mot-yk.i. Fryderyk ■dam Ru­
dolf 1 kl.. Mnntlćart W  złr.

Gimn. Podgórze: Utschik Adam Maryan Ludwik 
V kl. Głow. 157 złr. 50 ct.

(Dok. nast.)'

K R O N I K A .

K r a k ó w ,  28 grudnia. 
Odczyt popularny. Staraniem wydziału krak. 

Towarzystwa „Oświaty ludowej-1 odbędzie się ju tro  
w niedzielę o godz. 3 po południu w sali gimna­

zyum sw Ann}, piąty bezpłatny wjfcład popularny 
prof. Bronisłftwa Gusta wie za „Na i tundrach I lo­
dach podbiegunowych11 (ezęść I). Młodzież niżej lat 
14 niema wstępu na wykłady.

Walne ZUron*adz6nie członków Towarzystwa 
Bnrsy, zapowiedziana Oa drień "3 1  grudnia b. r., 
z powodu ńie^zćw idziaaych przeszkód odbyć się 
nie może. — N iz io ł , dyrektor seminaryum naucz, 
męskiego.

Dla TOW. „Szkoły ludowej11 złożono przy wspól­
nym opłatku w Tow. Bratniej pomocy kelnerów 
krakowskich kwotę 6 złr 70 ct.

Na szkołę polską w Kały złożyli:
P. drowa Sćhw.irzowa z licytacyi „drzewka-1 2 

złr. 10 ct.
P. Jerzy Jaworski w Jarosławiu zamiast powin­

szowali noworocznych 1 słr.
Mani5 i Romcio Bauercwie z Dębicy za sprzeda­

ne „cegiełki11 2 złr.
Na ręce p. Loontyny Owczarkiewicz złożył p. 

Michał Janik 2 złr. za sprzedane cegiełki, również 
p. Dobrowolski za cegield 2 złr. i 90 ct. zebrane 
na wizycie u państwa R. Na ten sam cel złożyła 
p. Tułasiewicz Flora zelcane w święta u pani n i­
żańskiej 3 złr.

Na ręce pani M. Siedleckiej przesłali: p. E. Bo­
browski 2 złr. zebrane na zabawie i pp. naczel­
nik stacyi Bogumiłowice Moczydłowski 10 złr, za 
cegiełki Teorii Dąbrowski. naczelnik stacyi w Bie 
rżano wie, 15 złr.

Otrzymujemy następujące pismo: Z nadchodzą­
cym Nowym Rokiem stajjmy do pracy, puszczając 
w ruch pierwszą w Galicy] na większą skalę urzą­
dzoną własną fabrykę sukni — w Żywcu. Rozpo­
czynając w imię Boże, z myślą rozbudzenia prze­
mysłu fabrycznego na zachodnich kresach najbar­
dziej na wpływ kultury niemieckiej wystawionych, 
zamiast uczt towarzyszących podobnym obchodom, 
przesyłamy na ręce .Szanownej Redakcyi 100 złr., 
z przeznaczeniem w połowie na restauracyę kate­
dry na Wawelu, a w drugiej połowie dla Tow. 

ŁSzkoły ludowej11. Łączymy wyrazy wysokiego po­
ważania Żywiecka fahryJta sukna Bogucki. Kos­
suth. Kamocki.

Zarząd bezpłatnych wypożyczalń książek Tow. 
„Szkoły ludowej11 składa niniejszem podziękowanie 
p. M. Szneidrowej za przesłanych 5 książek, p. 
Odrzywolskięj za 5 roczników Św iata.

Szczodra ofiara, z zarządu głównego Towarzy­
stwa pedagogicznego otrzymujemy poniższą notatkę 
z prośbą o ogłoszenie:

Wskutek starań zarządu głównego Towarzystwa 
pedagogicznego postanowiła rada nadzorcza Towa­
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, u- 
chwałą w listopadzie w r. 1883 powziętą, wypła­
cać Towarzystwu pedagogicznemu rokrocznie z do­
łu 3*% od zaliczki, opłacanej za ubezpieczenie bu­
dynków szkolnych w Galicyi — na rzecz burs na­
uczycielskich.

W wykonaniu niniejszego postanowienia wypła­
ciła dyrekeya krakowskiego Towarzystwa wzajem­
nych ubezpieczeń zarządowi głównemu Towarzy­
stwa pedagogicznego na cel powyższy kwotę 597 
złr. 84 ct., jako należytość za rok 1894.

Tak piękna ofiara ze strony krajowej instytucyi 
asekuracyjnej powiuu.t *»chę«W nauczycielstwo ca­
łego kraju do usilnych starań, by budynki szkolne 
zabezpieczały strony konkurencyjne jedynie i wy­
łącznic, w naszem T o r zy - ł c
w zngłMb 1 cżWjiffi^ jTMą ś d ż i s  jeszcze 
dość często praktykuj;:.

Wieczór Trzech Krńli. Komitet zabawy, która 
ma się odbyć 1 stycznia 1 ->96 r. na cele Stowa­
rzyszeniu pomocy naukowej dla Polek, uprasza nas 
o zamieszczenie wyjaśnienia w kwestyi toaletowej, 
gdyż podobne zastrzeżenie w zaproszeniach : „Toa­
lety wieczorowe11 — nie dość jasno rzecz objaśnia, 
lnicyatorowie „Wieczoru Trzech Króli11 pragnęli 
ze względu na cel zabawy zgromadzić jak  najlicz­
niejszy zastęp pań, żeby zaś z powodu bardzo li­
cznych w tym roku balów wydatek na balową su 
knię nie był przeszkodą do wzięcia udziału w 
„Wieczorze Trzech Króli11, zastrzeżono: „toalety 
wieczorowe11. Tam, gdzie moda z wdziękiem idą 
w parze, wspaniałość, toalety bardzo podizędną od­
grywa rolę i każda jasna, lekka sukienka dodatnie 
zrobi wrażenie. Bardzo liczny udział młodzieży za 
równo miejscowej, jak i ol olicznej komitet ma już 
zapewniony; powodzenie więc wieczoru zależy już 
tylko od pań, a niema chyba wątpliwości, że pa­
nie nie zawiodą, zwłaszcza, że cel tak blisko je 
obchodzący — będzie chyba najlepszą do tego za­
chętą. Polki dla Polek.

Bilety od dzisiejszego dnia, za okazaniem zapro­
szenia, nabywać można w księgarni Krzyżanow­
skiego.

W Kole UliesZCZańSkiem W Krakowie w  dniu 
31 hm. odbędzie się dla członków zabawa z tań­
cami. Początek o godz. 9 'wieczorem.

W „GwieŹdzieS Stowarzyszeniu młodzieży ręko­
dzielniczej w Krakowie, we wtorek 31 bm. przy 
ul. Grodzkiej 1. 50. I piętro, odbędzie się trady­
cyjny obchód drzewka, połączony z miłą niespo­
dzianką i tańcami. Dla pań wstęp wolny. Wstęp 
dla członka 30 ct., nieczłcnka 50 ct. Czysty do­
chód przeznaczony na sorawienic sztandaru. Wstęp 
dozwolony jest tylko za zwrotem zaproszenia. Po­
czątek o godz. 7.

Kasyno powszechne. •• Krakowie urządza we 
wtorek dnia 31 b. m. wieczór Sylwestra. Zabawę 
tańcującą poprzedza „Łonzęwianie- Anczyca. Po­
czątek o godz. 8. Lista otwarta.

W „Pracyu, Stowarzyszeniu młodzieży rękodziel­
niczej, ulica Karmelicka I. 48, w lokalu własnym, 
danem bedzie ju tro  w niedzielę przedstawienie Ja ­
sełek w 3 aktach ze śprtw imi, układu ks. Łabaja. 
Nowe kostyumy, umyślnie sprawione, wykonano w 
pracowni p. L. RozwadowiCza, kostyumera teatru. 
Między cktami przygrywać będz.ie orkiestra „Har­
monii11.

Z teatru. Widownia teatru szczelnie była za­
pełniona publicznością na czterech pierwszych 
przerirtawieiiiach „Szklanej góry11, baśni dramaty­
cznej Zygmunta Sarneckiego, ilustrowanej muzyką 
p. Seweryna Bcrsona. Artyści grają z coraz wię­
ksze werwa i pewności;), raaszynerya i efekta cza­
rodziejskie funkeyonują należycie, sztuka zjednywa 
sobie coraz szersze kola zwolenników i kończy się 
przeszło o godzinę wmześniej, bo kilka minut po 
dziesiątej.

Paczka Z kosztownościami. Jeszczj j p  paździer­
nika br. nadano w Tarnowie adresowaną do Kra­
kowa skrzynkę bez określenia jej zawartości. Gdy 
po odbiór tej przesyłki nikt się nie zgłaszał, za­
rząd p< zty odesłał ja Ab) Rzeszowa, gdzie wraz z 
inneiui nieodebranymi przez adresatów lub nadaw­
ców pi osyłkami, miała być sprzedaną w drodze

publicznej licytacyi. Tam dopierb' otworzono ową 
skrzynkę i okazało s ię , iż zawierała ona znaczną 
ilość kosztownych złotych i srebrnych przedmiotów, 
jak 8 szpilek do krawatów, 4 brosze, 25 par kol­
czyków, tdaflaerki, medaliony itp. Przypuszczalna

500 zflL fcfJest uza- 
IWnione p rz ^ ^ e z e n f f ,™ z  Kosztownym te pocho­
dzą z kradzieży. Dyrekeya policyi prowadzi w tej 
spnawie dochodzenie.

Wydawnictwo „Przewodnika hyjieniczncgóu
w Krakowie, wielce pożytecznego organn Towa­
rzystwa opieki zdrowia, założonego przez dra Hen­
ryka Jordana, objął w zupełności dr. Paweł R a- 
d e c k i ,  który to pismo w ostatnich latach liczne- 
mi swojemi pracami zasilał.

Kradzież cygar i tytoniu, popełnianą w krakow­
skiej fabryce rządowej, wykryły władze skarbowe. 
Kradrieży, jak  już stwierdzono, dopuszczali się 
Stróże fabryki, pozostający w zmowie z właścicie­
lem szynku i trafiki przy ulicy Zwierzynieckiej 
Immergliickiem. Straty mają być znaczne. Dla do­
chodzeń przyaresztowano oprócz Immergliicka i stró­
żów jeszcze parę podejrzanych o współudział osób.-

b!:zgawki. Ślizgawka krak. Towarzystwa łyżwia 
rzy obok ogrodn botanicznego otwartą już została. 
Lód dobry, obsługa szybka, mnzyka przygrywać 
będzie jutro w niedzielę od godziny 2 do ■? po 
pułndniu.

W parku krakowskim na stawie, o /.miei/chu 
oświetlonym elektrycznością, również poczyniono 
ws/.ystko ku wygodzie używających zdrowego tego 
sportu,

Konsekracya ks. Weóera. Jutro w niedzielę 
w kościele katedralnym łac. we Lwowie o godzi,lie 
9 rano rozpocznie się ceremonia konsekracyi księ­
dza kanonika Webera na biskupa sufragana.

W Prądniku Czerwonym pod Krakowem w po­
niedziałek po południu w obszernej sali miejscowej 
szkoły urządzono dla dzieci choinkę. Na uroczystość 
oprócz dzieci przybyli zapri szeni goście, w ich licz 
bie pięciu kapłanów. Po odśpiewaniu kolędy przy 
akompaniamencie orkiestry miejscowej, przemawiał 
najpierw do dziatwy proboszcz parafii św. Mikołaja 
ks. Łabaj. Przewodniczący miejscowej Rady szkol 
nej p. J. Kudasiewicz podziękował przybyłym go­
ściom za nczestnict.wo w uroczystości i życzył we­
sołych świąt. Następnie przemawiał ks. Lassberg 
T. J., rodowity Anglik, władający wszakże zrozu­
miale językiem polskim i witał zebranych imieniem 
Polaków, rozproszonych po Anglii i Szkocyi. P>alej 
piękną wygłosił mowę gospodarz Maciej Lis, po- 
czem trzej uczniowie wygłosili deklamacye na te ­
mat uroczystości, Ostatni przemawiał, ks. Stanisław 
T. J. Z funduszu karnego, asygnowanego przez 
Wydział Rady powiatowej na ręce delegata p. Ru 
dasiewicza w kwocie 170 złr., sprawiono i rozda­
no ubogim dzieciom 30 par butów, 12 ciepłych 
sukienek, a starszym ubogim rozdano gotówkę 74 
złr. Na pożegnanie zagrała orkiestra poloneza Ko­
ściuszkowskiego.

Znajomość geografii na poczcie w Tuchowie.
Z Tuchowa piszą do n a s : Manipulant pocztowy w 
Tuchowie zwrócił pewnemu obywatelowi, zamie­
szkałemu. o dwie mile od Tuchowa, telegram prze­
znaczony do Poznania, wraz z 30 centami, z tą 
uwagą, że do R o s y i  należy się za słowo 12 ct., 
zatem jegc zdaniem Poznań leży w Rosyi.

Zwracamy się do dyrekcy: poczt, by raczyła za­
chęcić. owego pana do przeglądnięcia elementarnej 
geografii, lub prz> najmniej podręczników poczto 
wyeh, by swoją grubą nieświadomością nie narażał 
więcej stron na powstające stąd straty.

Nowy urząd pocztowy. Ź dniem 1 stycznia 
1896 wejdzie w życie urząd pocztowy i telegrafi­
czny ze zwykłym zakresem czynności w miejsco­
wości Adamówka, w powiecie jarosławskim. Okręg 
doręczeń urzędu pocztowego w Adamówce ogranicza 
się na razie na miejscowość Adamówka.

Z Łańcuta donoszą nam : W poniedziałek 23 
bm. urządziło Stowarzyszenie „Gwiazda11 w swym 
lokalu wieczornicę z opłatkiem, na którą zebrało 
się czterdziestu członków. Oprócz prezesa p. Szulca 
jawili się licznie mieszczanie z posłem p. Żardcckim, 
p. Cetnarskim, bnrinistrzem, i p. Hannszem, nota- 
ryuszem.

Na wieczornicy przemówił najpierw prezes p. 
Szulc, życząc Stowarzyszeniu przy łamaniu się 0- 
płatkiem najdłuższego istnienia, następnie przemó­
wił p. Zardecki, a toastem „kochajmy się11 zakoń­
czył p. Hołub, urzędnik tut. Rady powiatowej. 
Podczas uroczystości zebrano 3 złr. 6(1 ct. na re­
stauracyę Wawelu.

Bank chrześcijański w Kossowie obchodził w 
dniu 19 bm. uroczystość poświęcenia własnego gma­
chu. Instytucya ta , jakkolwiek młoda, bo zaledwie 
dwa lata istniejąca, a mająca zwalczać kult lichwy 
bezkarnie tutaj uprawianej, a niszczącej ludność 
chrześcijańską, zdobyła sobie zaufanie ogólne i przy 
poparciu Związku Stowarzyszeń zarobkowych i go­
spodarczych, hanku krajowego Towarzystwa wzaje­
mnych ubezpieczeń i kredytu w Krakowie wywal­
czyła sobie stanowisko, którego instytucyom tego 
rodzaju pozazdrościć można.

Poi więcenia gmachu dokonali czcigodni mięjNcowi 
kapłani ks. kanonik Gelitowicz w obrządku gr.-kat., 
zaś ki, proboszcz Borkowski w obrządku rz.-kat., 
poczem zgromadzili się wszyscy w sali banku pię­
knie udekorowanej. W pięknych słowach przemó­
wił ks. Gelitowicz do zgromadzonych, podnosząc 
znaczenie wielce tutaj pożądanej instytucyi, zachę­
cając wszystkie stany do łączności, zgody, miłości 
bliźuicgo i uczciwości. Dalej przemówił prezes Ra­
dy nadzorczej ks. Smagowicz, podnosząc zasługi 
założyciela i dyrektora p. Doerfiera, który z za­
parciem się siebie pracuje dla dobra instytiu yi i 
jej zadań.

Pijawka wiejska. Przed trybunałem sądu obwo­
dowego w Tarnopolu odbyła się ciekawa rozprawa 
przeciw Wolfowi Kimelmannowi. właścicielowi re­
alności i gruntów w Ułaszkowcaeh, o zbrodnię oszu­
stwa i występek lichwy. W r. 1878 w Ułaszkow­
caeh pożyczył obwiniony Sawce Swerenezuk 80 
złr., w r. 1880 Senykowi 100 złr., Semenowi Ła­
da , Piotrowi Zakrzewskiemu, Wasylowi Łopuszań­
skiemu, Vnnie Struk, Maryi Skv.arczyńskiej, Anto­
niemu Matwijowi i innym dał pożyczki w różnych 
kwotach, wyzyskał konieczną potrzebę i niedołę­
stwo umysłowe kredyt biorących, umawiał się z 
nimi o warunki i przyrzekał' korzyści, które bez- 
miernością swą zdolne były sprowadzić, zgubę ich 
pod względem gospodarskim , lub ją przyśpieszyć. 
Prócz wj mienionych występków, obwiniony w kwie­
tniu 1895 w Fłaszkoweaeh w zamiarze wprowa­
dzenia sądu w błąd i wyrządzenia państwn szkody 
w wymiarze sprawiedliwości], namawiał w sprawie 
karnej przeciw niemu o vlystępek lichwy, Filipa 
Fyndiuka, mającego świadcfyi w sądzie, do złoże­

nia fałszywego świadectwa. Kimelmanna zasadził 
trybunał na karę 6 miesięcznego więzienia i na 
grzywnę 1.000 złr., w razie niemożności ściągnię­
cia, na 100 dni aresztu, nadto na zwrot wszystkim 
poszkodowanym pobranych precentów, co parę ty ­
sięcy czyni.

Towarzystwo górnicze. W sferach górniczych 
galicyjskich powstała myśl zawiązania Towarzystwa, 
któreby miało na celn podnieść wiedzę facnową, 
wpływać na polepszenie materyalnego bytu stanu 
górniczego i pielęgnować dawne zwyczaje górnicze. 
Walne zgromadzenie, na którem zawiązane zostanie 
to Towarzystwo, odbędzie się 11 stycznia r. p. w 
lokalu Tow. politechnicznego we Lwowie (Rynek I. 
30) o godz. 5 po południu. Statnt został jnż po­
twierdzony przez namiestnictwo.

Pomiiik Mickiewicza w Stanisławowie. Komi­
tet. zajmujący się sprawą postawienia pomnika Mi­
ckiewiczowi w tern mieście, oddał wykonanie po­
mnika artyście-rzeźbiarzowi p. Tadeuszowi Błotni- 
ckiemu z Dębnik pod Krakowem, pod następują- 
cemi warunkami: Fignra pomnika ma być wyko­
naną z kamienia tarnopolskiego, a umieszczoną bę­
dzie ha podstawie architektonicznej, również z ka­
mienia tarnopolskiego, zdobnej emblematami poezyi. 
Figura ma być 2 m. 25 cm. wysoką, podstawa 
2 m. 75 cm. Za wykonanie pomnika z umieszcze­
niem go na placu Mickiewicza wypłaconą zostanie 
p. liłotniekiemu kwota 3.000 złr.

Zatwierdzony przez komitet pi ojekt pomnika 
przedstawia wieszcza w chwili natchniena — poeta 
jakby chciał powiedzieć: „Ja kocham rały naród ! 
Objąłem w ramiona wszystkie przeszłe i przyszłe 
jego pokolenia, przycisnąłem je  do łona...11 Jmpro- 
wizacya z „Dziadów11'. Słowa te mają hyc wyryte 
na fryzie pomnika). Postać Mickiewicza ubrana w 
strój wiernie epokę ówczesną charakteryzujący, gło­
wa wzorowana na podstawie maski pośmiertnej, 
znajliujacej się w rękach rzeźbiarza. Pomnik ma 
być zupełnie wykonanym i ustawionym w listopa­
dzie przyszłego roku.

Ciągnienie losów etnograficzne1 wystawy czeskiej 
odbędzie się w Pradze 30 bm. Wszystkie wygrane 
przedstawiają wartość 50.000 złr.

Spaleni W wagonie. Hr. Gołowin, do niedawna 
urzędnik warszawskiego kantoru bankD państwa, 
został mianowany dyrektorem banku w Ghabarów- 
ce i przed trzema tygodniami wyjechał z Warsza­
wy na miejsce przeznaczenia. Towarzyszyła mu 
żona z trojgiem małoletnich dzieci, siostra żony 
pani Smoczarska i mamka do 4-miesięcznego chłop­
czyka. Podróż miała trwać około dwóch miesięcy. 
Niedaleko Tomska w pociągu kolei syberyjskiej za­
palił się wagon w którym znajdował się hr. Goło­
win z rodziną. Hr. Gołowin wyskoczył z płonącego 
pociągu, będącego w pełnym biegu i tym sposobem 
udało mu się ocalić; uratowała się także pani 
Smoczarska i mamka z dzieckiem. Natomiast pa­
stwą ognia padła hr. Gołowinowa, oraz 5-letnia jej 
córeczka i synek 3-letni. Stefania lir. Gołowinowa 
była córką pp. Ateńskich, obywatelstwa z pod 
Warszawy. Brat jej p. Wacław Ateński, zamieszkały 
w Warszawie, otrzymał od swego szwagra depeszę, 
donoszącą o smntnej katastrofie. Zwłoki ofiar stra­
sznego wypadku zamierza lir. Gołowin przywieźć 
do Warszawy i tam pogrzebać.

Z zazdrości. 7 Wiednia donoszą: Or.egdaj wie­
czorem 20-letn: robotnik Żak w napadzie nieuzasa­
dnionej zazdrości strzelił z rewolweru do narzecza 
nej Róż^- Bertold w chw ili, gdy ta wycho-Liła «- 
magazynu koło opery, w którym Bertold pracuje 
jako kasyerka. Kula przeleciała jej obok głowy i 
rozbiła szybę wystawową magazynu. Żaka a-'es to- 
wano.

Z Berlina uciekł do Ameryki adwokat Fryc 
Friedm ann, najlepszy obrońca berliński, który za 
same obrony zarabiał rocznie do 200.000 marek. 
Wszystko przegrywał na giełdzie i pozarywał mnó­
stwo ludzi na bardzo znaczne kwoty.

Wynalazca zapałek. Dzienniki wiedeńskie dono­
szą, że na Węgrzech w Wertesz zmarł w zupeł- 
nem zapomnieniu Stefan Irinyi, wynalazca zapałek. 
Zmarły w 93 roku życia, od r. 1848 był w We- 
resz dyrektorem fab ryk , w ogromnej ilości produ­
kujących zapałki. W Wiedniu przez cały szereg 
lat uchodził za wynalazcę tego pożytecznego arty­
kułu niejaki Roemer, po pewnym czasie okazało 
się, że przed laty odknpił on od Irinyi’ego tajemnicę 
wynalazku, poczem w ekolicy naddnnajskiej założył 
pierwszą fabrykę. Jrinyi urodził się w Debreczynie 
w r. 1802. Ks-.tałcił się w uniwersytecie wiedeń­
skim i był uczniem słynnego chemika Alerssnera. 
Wynalazek jego aatuje się od r. 1836.

K oreependencya R ed ak cj i.
Autorowi artykułu p. t. „Z dalekiej krainy11. Nadesłaną 

nam pracę może wydrukowałby wydawany we Lwowie 
„Przegląd Wszechpolski11. Dla nas nie nadaje się ona Rę­
kopis mniemy zwrócić.

Przyjacielowi sztuki. Wszyscy razem i każdy z osobna 
z tych panów niezawodnie na szacunek zisługują, lecz i 
mylić s g mogą, a gdy przypadkiem w jednym tylko nie­
chęć osobista nad bezwzględną słusznością mogła wziąć 
górę, inni z koleżeńskich względów nie zmitygownli j»j. 
Nie sztuka chwalić silnych i wpływowych, lecz obowiąz 
kiern dziennika jest zawsze tak w tej jak i każdej innój spra­
wie stawać po stronie słabszych, żadnej nie mających 0- 
brony i dążyć drogą jawną, oraz szezerem wypowiadaniem 
pra*dy do naprawienia tego, co jest niewłaeciwem, lub 
złem.

W iaiM ci m im ,  literactie i artystyczne.
—  „Przeglądu literackiego11, organu Związku 

literackiego w Krakowie, otrzymaliśmy pierwszy 
numer i z szezerem zadowoleniem zaznaczamy, iż 
zarówno układem, jak  zamieszczoneini w nim pra­
cami wywiera on bardzo korzystne wrażenie. W ar­
tykule naczelnym redakeya określa podjęte przez 
Przegląd literacki zadania: „chce on być w pierw­
szym rzędzie i n f o r m a t o r e m  publiczności, po­
średnikiem pomiędzy nią a literatami i wydawcami. 
Czytelnicy znajdą wr nim przeważnie krótkie, tre ­
ściwe i sumienne sprawozdania z wychodzących 
dzieł i broszur. Dowiedzą się, co one zawierają, 
które z nich wyszczególniają się wyczerpaniem 
przedmiotu, m etodą, artystyczną formą, nnwemi 
poglądami11. Dalej zamierza Przegląd  osobnemi ar­
tykułami zaznajamiać czytelników z ogólnym roz­
wojem literatury polskiej i obcej, z panującemi w 
niej prądami literaekiemi i naukowymi, — wreszcie 
podawać będzie bibliografię literacką czasopism i 
dzienników z uwzględnieniem literatur słowiańskich.

Zadania to roznmnie skategoryzowane i bardzo 
dla ogółu, nietylko dla literackiego świata pożyte­
czne. Pierwszy numer zawiera ogółem do dwudzie-  ̂
stu dłuższych i krótszych sprawozdań i recenzyj n 
pracach polskich autorów z rozlicznych działów ii-
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obfitą  b ib l io g ra f i i^ c an so p is in  po lsk ich  o>» 
lino i  dz ia łów  b e le t r y s ty k i ,  n a u k i ,  l e e eu z y j  pr/.e- 
k łaflńw z p o lsk ieg o  i a r t y k u ł ó w  o rzeczacli  p o l­
skie!) -v o bcych  l i t e r a tu r a c h ,  w reszcie  w iązan k ę  
wiadomości z l i t e r a t u r y  po lsk ie j ,  s ło w ia ń sk ich  i o b ­
cych. S tre szczen ia  p o g a d a n e k  Z w iązku  l i t e r a c k ie g o  
kończą n u m e r ,  o b e jm u ją c y  24 s t ro n y  tn  <;uarto. 
Zdaje  nam się,  iż! w n u m era ch  n a s tę p n y c h  b y ł o b y  
pożądanein  ogólne  zes taw ien ie  t y tu ł ó w  zam ieszczo­
nych  a r ty k u ł ó w .  R e d a k to re m  j e s t  p. K az im ie rz  
B ar toszew icz  i on też  zam ieśc i ł  n a jw ięce j  sw oich  
p ra c  w ty m  n u m erz e .  W szy s tk ie  a r t y k u ł y  k r y t y ­

c z n e  p o d p isa n e  są  in ic y a ła m i  a u to ró w .  W ogó le  -  
p o w ta rz a m y  —  po czą tek  w y d a w n ic tw a  p rz ed s ta w ia  
się  z a jm u ją co  i z isto tny  w a r to śc ią ,  — d la te g o  też  
n a jszczerze j  życzemy da lszeg o  ro zw o ju  i d ł u g o t r w a ­
ł e g o  ż y w o ta .  (n - !'■)

Dział ekonomiczny.
Kartel galicyjskich nafciarzy. Za połurzędo- 

wym F rnndnib la ttem , który, juk wiadomo, sil­
nie wystąpił przeciw znanemu kartelow i g a li­
cyjskich producentów ropy, poszła s?iedeńska 
Som i-und  d /o idags Zritnug \ umieściła przed 
k ilku dniami a rty k u ł, przypom inając, że już 
przed trzema laty związali się r a f i n e r z y  
n a f t y ,  rzekomo w tym  ce lu , aby całe zapo­
trzebowanie austryackie tego artyku łu  rozdzie­
lić między istniejące ratinerye. Rzeczywistym 
zaś celem tego zw iązku ratinerów bj ło podwyż­
szenie. a przy najmniej utrzym anie dotychczaso­
wych wysokich cen nafty. W najnowszych cza­
sach powstało parę nowych ratineryj, a okoli­
czność ta jeżeli nie uniem ożebnia, to przynaj­
mniej znacznie u trudnia  zaw iązanie nowego k a r­
telu kontyngentowego, a nadto wielu rafinerów 
nabyło kopalnie nafty i tym sposobem pro- 
dukeya surowego rnateryału i produkt gotowy 
znalazły się w jednej ręce. Nakoniec trysnęły  
w G alicyi nowe i tak  obfite źródła ropy, że na 
nieobliczoną naprzód przyszłość może austrya 
cka p ro d u k c ja  w ystarczyć na potrzeby austrya­
ckie, a naw et na wywóz za g ra n ic ę , przez co 
stanowczo ustaje możność konkurcncyi rosyj 
skiej nafty lub rosyjskiego fabrykatu. Te trzy 
okoliczności spraw iły , że pomyślano już  nic o 
karte lu  rafinerów, ale wprost producentów natty, 
aby tylko nie dopuścić do obniżenia się dotych 
czasowych zysków nafciarzy. W spom niany organ 
zapytuje, czy państwo oparte na prawie, może 
dozwolić, żeby drobna g ars tk a  interesentów  w 
chęci wzbogacenia się, ogółowi bezkarnie w spo 
sób ja k  najzuchw alszy szkodziła i usta la ła  na 
długo podrożenie św iatła, koniecznie potrzebne­
go naw et najuboższemu.

Cyframi udowodniono, że kopalnie galicyjskie 
w najbliższym  ju ż  czasie będą m ogły swoją ro ­
pą zaspokoić z nadw yżką całą austryacką  kon 
sumcyę. Żeby tę nadw yżkę sprzedaw ać za g ra  
n ic ą , przeciw remu nikł oczywiście powstawać 
nie może, ale wprost godnym  potępienia jest 
sposob, w jaki obecny karte l galicyjski zam ie­
rza w łaśnie ułatw ić ten eksport. Gto austrya- 
ckim ratineryom będzie obecny karte l dostai czai 
ropy po 3 złr. od 100 klg., podczas gdy zagra­
nica tę samą ilość ropy otrzym a za 1 złr. 75 
ot. A zatem bęuziemy 'm usieli w granicach pań 
stw a, gdzie się ropę w ydobjw a, płacić j ą  o 125 
centów drożej, niż obywatele zupełnie obcych 
państw , a przytem  w szystkiem  w cale niem a pe­
wności , że za jak ich  parę miesięcy karte l nie 
postanowi może sprzedaw ać ropę zagranicy po 
1 z łr . ,  a  nam po 3'75; 4, a naw et po 5 złr.! 
„T akie uk łady , to poprostu śmiech i żarty  ze 
wszystkich pojęć o praw ie i o sumienności w 
przem yśle, państwo też nie może i nie powinno 
czegoś podobnego ścierpieć...44

Tyle organ wiedeński Z naszej strony zau­
ważymy, że można się nie godzić na ten spo­
sób argum entow ania, w ostatecznej w szakże kon­
sekw encji trudno nie przyznać, że w iadomy 
kartel galicyjskich producentów ropy w i e 1- 
k i e m  g r o z i  n i e b e z p i e c z e ń s t w e m  u l a  
o g ó ł u  l u d n o ś c i ,  najbiedniejszej n a w e t, k tó ­
ra  bez nafty obejść się dziś już  nie może. Nie- 
tvlko bowiem obniżenie się een nafty i tak  już 
wobec nadm iernej obfitości surowego produktu 
za wysokich staje sie niemożliwem , ale zacho­
dzi poważna o b a w a , że naita jeszcze bardziej 
pudrożeje, pomimo, że w łaściw ie z zupełnie n a ­
turalnych przyczyn tanieć powiuna.

Pod tym względem w iększa część prasy g a ­
licyjskiej, przyznać należy, jednego jest zdania, 
a obrona kartelu w jednem  z pism lwowskich 
podjęta, acj- z poważnego pochodzi pióra, nie 
w ytrzym uje poważniejszej k ry tyk i. Autor tej 
obrony m y h re  t-patruje źródło ataków’ na kar 
tel w semickich sT°rach
rów, zapomina, że nie „ __
ale o szerokie m a.y ludności, dla których nr,tti 
jest artykułem  niezbędnym, a nieuspraw iedli­
wione podrożenie teg»> artyku łu  w handlu dro­
biazgowym stać się noże krzyw dą dotkliw ą. 
Przy zawieraniu k a rte l-  jako jeden z głów 
hycli prgumentów. podnoszono potrzebę „ratnwa- 
nia upadającego przem ysłu naftowego w’ Gali 
cy i“ . W szczerość tej in ten c ji nikt nie ma pra 
wa wątpić na chwilę. Zachodzi jednak pytanie 
czv ten ratunek możliwym je s t w yląCJ n' e na 
drodze pośredniego krzywdzenia ogółu konsu 
mentów. I gdybyż była w tem istotna korzyść 
d la  kraju  ! Gdzie tam, —  bajką w ierutną jest 
pisze inny dziennik lwowski, jakoby przy naf­
cie chodziło o producentów galicyjskich. Dwie 
trzecie p rodukcji idzie na rachunek fpekulun 
tów wiedeńskich, praskich i t. d. Pan Szczep^ 
nowski daje nazwisko, ale pieniądze zabierają 
\nglobank, Mac G en  a y . Fanto, Biedermann 
i t. p. P łacąc olbrzymią cenę za l.aftę. nie m a­
my więc nawet tej kom pensaty, żeby pieniądze 
pozostały w kraju i użyźniały inne gałęzie go­
spodarstw a krajowego.

się o zapew nienie Niemcom odpowiedniej repre­
zen tac ji zarówno w W ydziale krajow ym , jak  
w innych in dytucyach. obsadzanych przez Sejm. 
Ma się to stać za pomocą ustaw y tak , aby speł­
nienie słusznych pod tym względem żądań n ie ­
mieckich nie zależało od stosunku stronnictw  i 
ich dobrej woli. Sejm ma być zatem w myśl 
wniosku d ra  Russa, uczynionego w poprzedniej 
se sy i, podzielony na kurye narodowościowe, 
z których każda w ysy łałaby  odpowiednią liczbę 
reprezentantów  do W ydziału krajow ego i innych 
instytucyj. W niosek tak i dziś m ają przedłożyć 
posłowie niem ieccy, a nadto tak i sam projekt 
ma wnieść sam rząd.

Mlodoczesi zgadzają się podobno na to ustęp­
stwo dla Niemców. N a t o m i a s t  m a j ą  o n i  
j a k o  k o m p e n s a t ę o t r z y m a ć  z a p r o w a ­
d z e n i e  j ę z y k a  c z e s k i e g o ,  j a k o  u r z ę ­
d o w e g o  w w e w n ę t r z n e j  s ł u ż b i e  w e  
w s z y s t k i c h  powiatach zam ieszkanych w y­
łącznie przez Czechów. Również na to żądanie 
zgadza się lir. Badeni i całe m inisterstw o, k tó ­
re na ostatniem posiedzeniu powzięło stanowczą 
uchwałę. Hr. Badeni ma nawet, gdyby tego 
była  potrzeba, osobiście przybyć do Pragi w po­
łowie przyszłego miesiąca.

O pobycie hr. T buna w W iedniu donoszą 
N arndni Listy, że nam iestnik Czech nie chciał 
uprzedzić życzenia lir. Badeniego, który nie 
może na k ilka dni przed otwarciem  sesyi sej- 
mowoj usuwać nam iestn ika i byłby rad, gdyby 
hr. Tbun sam się podał do dymisyi.

Rezultatem konferencyi nam iestnika z prezy­
dentem gabinetu je s t przyrzeczenie hr. Thuna, 
że przy otwarciu dzisiejszego posiedzenia złoży 
oświadczenie, iż zupełnie zgadza się z polityką 
hr. Badeniego wobec narodu czeskiego. N am ie­
stnik ma nadto powiedzieć Młodoczechom k ilk a  
grzeczności. Narudni L isty  stw ierdzają jednak , 
że nie zadowolni to ani młodoczeskiegu stron­
nictwa. ani narodu czeskiego. Pozostawienie hr. 
T huna na stanowisku nam iestnika Czech u tru­
dni rozpoczęte układy. To też X a r odm  Listt, 
w zyw ają go, aby zrozum iał, że patryotycznyin 
czynem byłoby z jego strony — ustąpić.

Telegramy „Nowej Reformy*!

mego 
stccon LiJjnert.

(Telegramy własne ,.N. Reformy*').
Lwów, 28 grudnia. O kw andras na pierwszą 

odbyło się otwarcie Sejmu krajowego. Zebrali 
się praw ie wszyscy posłowie, galerye przepeł­
nione publicznością.

N am iestnik ks. Sanguszko przedstaw ił Izbie 
m arszałka, k tóry  w przemowie pow itał Sejm — 
M arszałek prosił o poparcie w trudnem  sprawo 
waniu m arszałkow stw a po ks. Śanguszce, który 
był uosobieniem taktu  i zrozumienia potrzeb 
kraju. (Oklaski).

Mówca ośw iadeza się za wolnością słow a w 
tak i sposób, aby w yzyskać można czas, na ob­
rady Sejmu przeznaczony. To podnosi znaczenie 
Sejmu. W ydział krajow y coraz trudniejsze za­
danie swoje spełni jedyn ie  jak o  energiczna, — 
wolnu od szkodliwej rutyny adm in istrac ja . Ko 
niecznym je s t ściślejszy stosunek z Redami pn-_ 
YrćrttoTrerrii,- które po yinny rozwinąć w ydatniej­
szą pracę. (Oklaski).

Rufinów zapew nia m arsz a łe k , '  że z objekty- 
wnością kierować się będzie dotychczasowemi 
zasadam i, k tóre zgodne są z zasadam i większo 
ści obecnych posłów ruskich. —  Potrzeba, aby 
połeezeństwo ruskie uznało dobrą wolę Sejmu 

obecnego i poprzednich. (Brawa).
N astępnie w yliczył m arszałek szereg przygo­

towanych przedłożeń W ydziału krajow ego i 
rządu, z naciskiem  podnosząc reformę gm inną, 
rtóra powinna w tej k ad en c ji być załatw iona, 
a w jedności adm inistracyi łączyć ma w szyst­
kich obywateli. Mowea przestrzega przed po­
zorną reform ą, jak o  przedłużeniem  obecnego 
złego stanu rzeczy. (O klaski). Z równym naci­
skiem podnosi m arszałek potrzebę równowagi 
budżetowej, a zakończył sw ą mowę wezwaniem 
do zgodnej pracy i prośbą, aby nie wnoszono do 
Sejmu echa w alki wyborczej.

N astępnie zabrał głos nam iestnik ks. S a n ­
g u s z k o  zapew niając, że dążyć będzie temi 
sameini drogami, co jego  poprzednik. Rząd w 
społeczeństw ie powinien być i jest czynnikiem  
stanowczym , silnym . Z tych praw  i obowiązkow 
nam iestnik nic nie uroni.

O rgana rządowe —  mówił nam iestnik —  po­
w inny mieć wpływ , o k tóry  postaram  się, o 
ile on opiera się na szacunku. Stosunek w ładz 
do autonomii powinien być taki, jak  za poprze 
dnika, aby kraj zapom niał o dwoistości adm ini 
stracyi- Powiedzie się to przy pomocy takiego 

interesow anych r  -'-■nwwszałka, ja k  obecny. Rusinom przyrzeka na 
o rafinerów nrieatowfc n 4 ^ ru » iB ^ « T < » * a  do­

powiedział jed n ak , ze w ystąpi zawsze przeciw 
nam iętnej stronniczości, ja k  w spraw ie wiecu.

W interesie em ig racji trzeba poparcia ca­
łego społeczeństwa. N am iestnik w spom niał na­
koniec o funduszu propinacyjnym  i zapow iedział 
między innenii ustaw ę konkurencyjną z ulgami 
dla dotychczas płacących.

Urlopj o trzy m a li: ks. Łobos, ks. Kuiłowski, 
Rotter, Alycielski, Golejewski, Trzecieski ł e b ­
ski, Badeni, Biliński i Siemiginowski. Wybory 

powiatów turczańskiego. zloczoy skiego i ezor- 
tkow skiego usunięto z porządku dziennego, m  
sztę wyborów przyjęto, a 81 posłów złożyło 
przyrzeczenie poselskie.

P'. B a r w i ń s k i  wyraża rządowi podzięko­
wanie za nadanie godności kardynalsk iej m 
tropolioit Sembratowiczowi, zaznaczą koniecz 
ność równouprawnienia R u s in ó w ,  ubolewa z po­
wodu nieprzyjaznego stanowiska sejmowego ko* 
mitbtu przy wy bor««b.

P. O k u n i e w s k i  protestuje przeciw n ę -  
izan iu  się władz do wewnętrznego życia Rusi­
nów i przeciw gwałtom  wyborczym.

Porządek dzienny wyczerpano.
N a tymczasowych sekretarzy powołani 

pp.: Słoneeki, Zdzisław hr. 
nicki.

Lwów, 28 grudnia. N ą 
niu S e  i m u  k r a j o  w^| 
postawił wniosek o w 
siągnięciu opinii, 1” 
projekt gmin 

Pos. P i n *

ściowych; reformy opiąć spadkow ych, reformy 
notary&tu i rozszerzeni:- ustawy' O lichwie na 
lichw iarskie nabyw anie gruntów .

N astępne posiedzenie w poniedziałek o godzi­
nie 10-tej.

Po posiedzeniu udali się posłowie do m ar­
szałka, celem przedstaw ienia się.

Cieszyn, 28 grudnia N a zawiadom ienie ze 
strony dyr. P a r y l a k a  o p ian y ch  uchw ałach 
ostatniego zgrom adzenia „M acierzy szkolnej**, 
łada szkolna w O paw ;e odpow iedziała, że je j 

te uchw ały nie obchodzą, zw raca jednak uwa 
gę, że m inister ośw iaty może zakładow i odebrać 
nazwę gim nazyum , gdy nie będzie zachowane, 
co potrzeba. W skutek tego pisma Rady szkoi- 
nej 5 W y d z i a ł  „ M a c i e r z y 4* u c h w a l i ł  u- 
c z D i ó w  w y d a l o n y c h  n i e  p r z y j m o w a ć !  
L isty  do rodziców nie zostały' więc w ysłane.. 
£s. Ś w i e ż y  złożył przewodnictwo „M acierzy4*. 

(U chw ała W ydziału „M acierzy4* jest bezpodsta­
wną i iliczem nieuspraw iedliw ioną, a jako  sprze­
czna z jednom yślną uchw ałą walnego zgrom a­
dzenia, żadnego znaczeni;; mieć nie może. 1’riyp. 
B rd.)

Wiedeń, 28 grudnia. Wycner Ztg. ogłasza 
san k c ję  cesarską dla u -liwały sejmu galicy j ­
skiego o utworzeniu samodzielnej gm iny M a i 
d a 11, z rozparcelowany ci dóbr Golce.

Novy JiCZin (Neutitschein). 28 grudnia. Wczo­
raj odbyła  się w m tejsz, m sądzie obwodowym 
rozprawa z powodu oowifiania się ks. S t o j a -  
ł o w s k i e g o  od wyroku sądu powiatowego w 
Mistku. który  skazał go za obrazę honoru władz 
sądowych na 3 tygodnie. ; resztu. Po wywodach 
obrońcy, d ra  H a r  p n e r a  z W iednia i przem o­
wie p roku ra to ra , trybunał z a t w i e r d z i ł  w y­
rok pierwszej in stan c ji.

Paryż, 28 grudnia, 'firance publikuje M  s& y  n 
n e j  A r t o n o w s k i e j  l i s t y  101- p r z e  k u  
p i o n y c h nazw iska 38 deputow anych, którzy 
rzekomo maczali ręce w przekupstw ach panam- 
skieb. Pomimo, że inform acye tego dziennika 
często się nie sprawdź,"ja. ogłoszona lista w y­
w ołała w ielką sensację . Powszechnie przy pff 
szczają, że redakeya dziennika France o trzym a­
ła  Artonowską listę od jednego z byłych depu­
towanych, najpra wdopodobnie; od A n a  r i e u x‘go. 
o którym  oddaw na k rążyły  pogłoski, że był w 
posiadaniu tej tajem nicy. C iekaw a rzecz, że po 
między nazw iskam i przekupionych je s t znaczna 
liczba r a d y k a ł ó w ,  mianowicie: obecny m ini­
ster rolnictwa Viger, F loąuet, Tony Revillon, 
Boyor. Boissy d Anglas. Orćmieux, Jullieti, H en­
ryk Maret, dalej R a b i e r  i L a p o r t e ,  wresz 
e i e z b j ł j c h  radykalnych deputow anych Laguer 
re, Menard-Doi ian, ogółem 25 nazw isk polity­
ków ze stronnictw a radykalnego.

Ze stronnictw a um iarkow anych republikanów  
lista zaw iera między innem i nazw iska: Bastid 
G aillard, M arty i P io tr Alype. Znajduje się mię 
dzy niemi także nazw isko Jerzego Rocbe’a. k tó­
ry należy do stronnictw a konserw atyw nego 

Dotychczas deputow ani Fri bault, Boyer, Jul 
licn i R abier zdecydowali się wytoczyć dzienni 
kowi France proces o oszczerstwo. Inni zape 
wne przyłączą się także do akcyi sądowej. — 
T rybunał rozstrzygnie, cz j ojGu to prosta ;uistv
fik.icya, czy też redakcy. e p.e.m ika France o

Nr. 299.

Ostatm e w ia d o io s c i.
Z powodu rozpoczęcia sesyi sejmowej toczą 

sie w Pradze uk łady  pomiędzy Młodoczechami 
a Niemcami. I k łady  te odbywają się z wiedzą 
rządu, a kierują niemi na życzenie hr. Bade- 

sam m arszałek ks. LobkowP* i jegni- za-
W pierwszym rzędzie rozchodzi Jw niósł w X\

Łtrym ała autcutyez.iią kopńy testów Artona.
Paryż, grudnia. W Izbie deputow anych 

poruszono spraw ę M aksym iliana L e b a u d y’ego, 
m łodego bogatego Francuza, k tóry  um arł w szpi­
talu wojskowym ja k o  rekrut.

Dep. B c r r y ,  który  w ysrąpił z odnośnem za­
pytaniem , zarzucił wyższym władzom wojsko­
wym, że pomimo św iadectw  lekarskich , uznają­
cych Lebaudy’ego za suchotnika, zatrzym ały go, 
jak o  zdatnego do służby wojskowej, z o b a w y  
p r z e d  p r a s ą  d e m o k r a t y c z n ą ,  ponieważ 
Lebaudy był milionerem.

M inister C a y a i g n a c  stanowczo zaprotesto­
w ał przeciwko temu zarzutowi, w yjaśnił, że by ­
ły  różnice w opinii lekarzy co do stanu zdro­
wia L ebaudy’ego i dlatego rekru t ten oddany 
został do szpitala wojskowego do obserwacyi. 
Minister oświadczył zarazem , że p e w n a  o s o ­
b i s t o ś ć  d w u k r o t n i e  i n t e r w e n i o w a ł a  

w ł a d z  w o j s k o w y c h  r a z  n a  r z e c z  Le -  
b a u d y ’e g o ,  p o t e m  p r z e c i w k o  n i e m u ,  
g r o ż ą c  r z ą d o w i  k a m p a n i ą  w p r a s i e ,  
j e ś l i  w ł a d z e  n i e  u l e g n ą .  C a y a i g n a c  
przejrzaw szy ak ta , oddał tę spraw ę m i n i s t r o ­
w i  s p  r a w i e  d l i  w o ś c i  który zapew ne w j - 
toczy z tego powodu ś l e d z t w o  k a r n e .

Oświadczenie m inistra C a  v a i g  n a c'a zrobi­
ło  dobre w rażenie w Izbie.

Londyn, 28 grudnia. L i g a  a r t n e ń - s k a  d< 
niosła do B iu ra  Beutera, że m inister rosy»«ki 
p r z y j ą ł  c h ł o d n o  deputacyę arm eńską. Mi­
nister spraw  zagranicznych, ks. L o b  a n o  w, 
oświadczył, że Rosya poniosła już  w ielkie ofia­
ry dla chrześcijańskich poddanych Porty; jeżeli 

-*« najm niej trzy  mocarstwa, między niemi A n­
glia, w e z w a ł y b y  R o s y ę ,  a b y  p r z y w r ó ­
c i ł a  s p o k ó j  i o b j ę ł a  z a r z ą d  n a d  p r o -  
w i u c y  a m i w A z y i (M n i c i s  z e j , dntkujęte- 
mi rozrucham i, R o s y a  c h ę t n i e  p o d j ę ł a b  
s i ę  t e g o .  Car jednakże, dz ia ła jąc  tylko w in ie - 
resie pokoju i ludzkości, musi być przj pe­
wien pomocy Europy.

(Telegramy Biura Korespondencyjnego).

Młreden, 28 grudnia. KancU rz niemiecki ks. 
l l o b e u l o h e  przybył tutaj wczoraj o godzinie 
10 rano i zabawi 2 dni. Dzisiaj daje dla nie­
go obiad m inister Goluchow )ki a jutro ce­
sarz.

Wiedeń, 28 grudnia. Po uroczystych fcaboż<?iV„ 
stwaeh zostały otwarte w zw ykły  sposób spjim 
Austryi Niższej, Czech, Galicyi. Austryi Wyższej, 
S tyryi, K rainy, Moraw, M aska, Gorycyi i Gra-
dvrVi. ^

Wiedeń, 28 grudnia. Sejm Dolnej Austryi zu 
stał dziś ̂ otwarty. Przy w ery fi!-'acyl wyborów p. 
Lueger w dosadnych słowach notę pil zachowa­
nie się w ładz przy wyborze M einera w okręgu 
Her>iiilŁJiji__4erneuburg. Mówca nazwał ten wy- 

pogwałceniem konsty tucji, zwró- 
zcciw nam iestnikowi Kiehnanseg- 

iberąłom  niem :eekiin, — wniósł 
as ie  aktów  wyborczych komi- 
lej. N am iestnik odpiera! zarzu 

je Scbęiebęr, Gre- 
wny popierah' 

d wezwany d o  po- 
A u e r s p e r g  w i-

wnioskiem Luegera, choć zdanie jego  o tym wyr- 
horze je s t odmienne. L ustkandl tłóm aczył prze- 
)ieg wyborów i uspraw iedliw iał go ze stanow iska 

austryackich ustaw  zasadniczych i k rajowy'ch. 
Przemawiali jeszcze Dum ba i Magg, poczem 
wniosek Luegera przyjęto. W  końcu ukonstytuo­
w ały  się komisy o.

Wiedeń, 28 grudhia. W czoraj p-zedpołudniem  
odbyło się p i e r w s i )  posiedzenie konferencyj 
d y r e k t o r ó w  f a c h o > r y c h  szkół przem y 
slowycb, w którem wzięli odział inspektorow ie 
szkół krajow ych, oraz dyrektorzy państwowych 
szkół przem ysłow ych w W iedniu. P radze, Pil- 
znie. Bernie, L w o w i e ,  Libercu, Bielsku, K r a ­
l o w i e ,  Tryeście, Salzburgu, Grazu, Innsbru- 
u i i Czerniowcach. M inister oświaty powitał 

kilku  gorących słowach uczestników konfe­
rencyi, a następnie rozpoczęły się pod przewo­
dnictwem radcy m inisteryalnego H a y m e r l e ’- 
g  o, obrady nad pierwszym  przedmiotem po- 
zndku dziennego, mianowicie nad kw estyą 

ewentualnej zm iany planu naukow ego wyższych 
szkół przem ysłowych.

Graz, 28-go grudnia. Sesyę sejmową zaeraił 
dziś m arszałek A t t e m s ,  w itając nowego na­
m iestnika B a  q u e h e m a ,  prosząc go o życzli­
wość i poparcie u rządu. Mowę swoją zakoń­
czył trzykrotnym  okrzykiem  na cześć cesarza.

Praga, 28 grudnia. Pierw sze posiedzenie Sej­
mu zagaił dziś m arszałek  ks. L o b k o w i t z  
przemowa w czeskim i niem ieckim  jeżyku. Mó­
wca w yraził n a d z ie ję , że pomimo różnie n a ro ­
dowości oraz ekonomicznych i politycznych za­
patryw ań . w ydatna i skuteczna p-aea w kwe- 
styacli praktycznych będzie m ożliw ą, w rozpra­
wy toc/yć sic będą z godnością. (Huczne 
oklaski).

Zastępca m arszałka L i p p e r t przem aw iał ró­
wnież po czesku i po niem iecku, prosił posłów 
czeskich o pobłażanie i życzliwość. W odpowie­
dzi na to z ław  czeskich ozw ały się serdeczne 
okrzyki.

K iedy nam iestnik T b u n  zabrał głos, ośw iad­
czył w imieniu Młodoczechów p. E n g e l ,  że 
stanowisko Młodoczechów wobec T huna określi 
przy rozpraw ie budżetowej, poczem posłowie 
młodoczescy gw ałtow nie gestykulując i w ykrzy­
kując na nam iestnika, opuścili salę.

Namiestnik powitał z kolei Sejm 'po c a e s k u ,  
zwracając uwagę na ważność i różnorodność spraw, 
któremi Sejm ma się zająć i wzywając wszystkie 
czynniki kraju do wspólnege działania dla tera 
większej świetności królestwa czeskiego i ku po­
mnożeniu duchowego i ekonomicznego bogactwa 
ludności. Mówiąc dalej po r i e m i e c k u ,  namiest­
nik nadmienił, zgodnie z marszałkiem krajowym, 
że najistotniejszem zadaniem Sejmu jest uregulowa 
nie rinausów krajowych. Namiestnik szczęśliwym 
się czuć będzie, gdy ze swej strony będzie mógł 
się do tego także przyczynić, ponieważ interesa 
kraju leżą rau na sercu i jego dumą jest działać 
na pomyślność i dla dobra tego kraju.

Namiestnik stawia się z przyjemności! jako sprzy­
mierzeniec po stronie posłów w pokojpwem współ­
zawodnictwie dla dobra kraju. Chociaż wyrażone 
życzenia często nie zgadzają się z sobą, jedność i 
niepodzielność Czech musi doprowadzić do te^o, że 

wjrównanie rożnych życzeń. Wzniosłe za­
patrywanie się na równouprawnienie będzie Dnnktem

su łtan  porłuehania ambasadorowi rosyjskiem u. 
N e 1 i d o w o w i.

W iceadm irał A r i f  odjechał onegdaj do P  e- 
l e r s b u r g a ,  cerem w ręczenia carowi poda^un 
ków od sułtana.

Kursa telegr. na p iB łd M  w M s k i e j  i M i s k i .

W iedeń, dn ia  28 grudnia 1895.
ICurs w wal- 

anstr.
,, złr. 1 et.

Zjednoczony d ług  w papierach . . |! 99 55
Zjednoczony d ług  w srebrze . . . II 99 65
A ustryacka ren ta  złota . . . . , 1 2 0  90
4 % anstrva«ka ren ta  (m arcow a) . . |; 99 45
4 % w ęgierska renta złota . . . . 1 120 85

w ęgierska renta koron. . . 98 10
A kcye banku aostro-w ęgiersk iego  . 991 —
A kcye k re d y to w e ...................................... ) 357 50
L o n d y n ............................................................ 121 25
B anknoty  banku n»em. za 100 m. . . 59 3 2 'y
20 m a r e k .................................................. , 111 85
20-frauków ki za sztukę . . . .  9 60
B anknoty w łoskie . . . . . .  44 10
D ukaty  a u s t r y a c k i e ..........................  5| 74

Wieooti, 28 grudnia. Ruble 128 50. Cena naf­
ty  16 '60. S piry tus gotowy 15’— . Żyto na 
w iosnę 6-63. Pszenica na wiosnę 7’30 Owies 
na  wiosnę 6 '47.

Wiedeń, 28 grudnia. 4 % oblig. poż. krajów , 
z 1891 96-50, 4 % oblig. poż. krajów , z I8y3 
96 25; 4% galic. fund. p rop inacjjnego  96 '75 ; 
bt% listy banku krajowego 97 50; 4 / . %  listy
banku k ra j. 100'5O; 5<ł obligi han ko krajow e 
go 102-— ; 4% list. kred. ziemsk. 56-let. 97-25; 
A kcye K arola L udw ika 2 I5 '2 5 ; Akcye kolei 
wowsko-czern. 287-— ; Losy z 1854 na 250 z łr  
42-— ; losy z 1860 na 500 złr. 145-50; losy 
roku 1860 na 100 złr. 152-— , loey z r. 1864 

za 100 złr. 189-— , akcye zak ładu  Kred. d la  
landlu  i przem ysłu 357-50; akcye galic. banku 
lip. na 200 złr. 367-— ; Lande-hank ua 2»>0 

złr. 233-— ; akcye auatro-węg. bankk na 600 
złr. 991.

Berlin, d. 28 grudnia. Godzina 3 m inut — po 
»oł. A ustryackie kredyty  221-30 m rk. Austrya- 

cka zło ta renta 102-—  m rk. A ustryack” erehrna 
ren ta  99‘10 m rk. W ęgierska zło ta rentfe 1 0 2 1 0  
m rk. W ęgierska renta koronow a 97-50 m rk. 
A ustryackie bauknoty  168-45 m rk. Akcye kolei 
wowsko- czemiowiecKiej — •—  m rk. R u b l e  

217-60 m rk. 5 % listy zastaw ne K rólestw a Pol 
skiego — — mrk. 4 * listy likw . K rólestw a Pol 
skiego — •—  m rk.

iparcia, z którego Sejm zaczerpnie s i ł ,  aby p--zy 
czynić się do wyrównania interesów dla dobra 
wszystkich mieszkańców królestwa, tej perły w 
koronie habsburskiej. (Żywe oklaski, wołania „bra­
wo4* ze wszystktcb stron Izby. Młodoczesi powra­
cają do lzliy\

Budapeszt. 2«-go g rudnia . M inister spsaw 
wew nętrznych zakazał w ydaw ania dziennika 
rum uńskiego Curierul Rom an. M inister handlu 
zarządził konfiskatę niektórych numerów na 
pocztach.

Berlin, 28-go grudnia. W czorajsze wieczorne 
dzienniki donoszą, że wczoraj przed południem 
pod księżną F r y d e r y k o w ą  L e o p o l d o w ą  
oraz dam ą dw orską, p. G o l m a r ,  załam ał się 
lód na jeziorze G r i e b n i t z ,  gdzie ślizgały się 
na łyżwach, Pewien m aszynista, który przybiegł 
na pomoc, położył w poprzek przerębli d rąg  
który uchw yciły kobiety, trzym ając się nac 
powierzchnią wody. Nim jeszcze zdołał je  wy 
ciągnąć m aszynista, w padł także sam do wody 
Dopiero synowi m aszynisty udało nię obie ko 
biety i ojca w yciągnąć na lód. Księżna udała  
się potem w raz ze swą tow arzyszką do zamku 
N e u - G l i e n i c k e .

Londyn, 28 grudnia. Telegram  B iu ra  R eu ­
tera z K o n s t a n t y n o p o l a  z dnia 26 b. m 
potw ierdza wiadomość o zajęciu Z e i t u n u 
przez wojsko tureckie.

Londyn, 28 grudnia. B iuro  Reutera  donosi 
z Konstantynopola pod datą  26 b. m.: Podług 
spraw ozdania urzędowego z M e r s i n y , w wal 
ce, poprzedzającej wzięcie Z e i t U L u  L r r a e ń  
e z  - c y  stracili 2 .51-0, a T u r c y  250 ludzi.

Rzym, 28 grudnia. Agcneya Stcfanago  donosi 
z M a s s a w j ,  że parow ce--U m be to 44 i _A dna u 
mające "* pokładzie iransport wojska, przybyły 
mht. t i  , n j .

Belg~ad, 28 grudnia. S k n p c z y n a  nie od- 
b- w ała  w ostatnim czasie żadnych posiedzeń, 
aby dać ezas kom isjom  do ukoń"zenia prac. 
R lub postępowców uchw alił jednogłośnie przy­
jąć projekt ustaw y, dotyczącej reorganizacyi 
armii.

Belgrad, 28 grudnia. M inister robót i budo-

Odpowiedzialny Redaktor: 
I c h a ł  K o n o p l A s L L

W ydaw ca:
Dr. Le sław  BoroAskl.

Rubryka „Nadesłane*4 nie pochodzi od Re- 
dakcyi, ttori. rei żaanej o0pow>-edz.aino6ci ra 
nią nie przyjmuje.

N A D E S Ł A N E .

N a j t a ń s z e  czasopism o p o l s k i e '
humorystyczne, ilustpowane

„CHOCHLIK KRAKOWSKI"
wychodzi 1 i 15 każdego miesiąca

w  Krakowie.
Prenumerata,: rocznie 4 złr., półrocznie 2 złr., 

kw artaln ie  1 złr. wraz z przesyłką 
K ażdy abonent otrzym a w spaniałe p r e m i u m -  
„Album członków Rady 

państwa*4 (około 100 
portretów).

n li i ubiiczn,' T e t k o w i c z ,  p o d a ł  s i ę  
u  u i . -ft ni i s y  i , a na iego miejsce m ianowano 
podpułkow nika iużym eryi K o s t ę  R a d o s a w  
l i c  w i c z a .  Natom iast rozszerzana w kołach 
opozycyjnych pogłoska, jakoby  także m inister 
f praw wew nętrznych M a r i n k  o w i c z. podał 
się do dymisyi, nie potwierdza się.

Konstantynopol. 28 grudnia. W edL pół urzę­
dowego sprawozdania tureckiego, tmasto Ze i -  
t u n znajduje się jeszcze w mocy powstańców. 
Turcy ponieśli straty  w 3 zabitych i 7 rannych: 
stra t po stronie arm eńskiej nie można było do 
tąd stwierdzić. Okoliczność, że spad i śnieg, 
przez powstańców z utęsknieniem oczekiwany, 
umożliw' im odwrót.

Ambasadorowie jw/edstnwiłi Por 
m iała wzgląd na bezbronną lu
ska __

Konstantynopol, 2s 
zdań pńłurzęd iwycb 
j ę ł o  t y l k o  k o s

ustnie, abv 
zeitun-

sprawo
i’ « 7

Snagon. Cha! cha! cha! cha!
A toś mnie Waśtć odrysował —  
K onterfekcik kapitalny!
Z ciebie — widzę —  Chochlir. waliy!
A gdzie W asze niDie przycapił?
Chochlik. Po wyborach, mosterdziej;
Gdyś zalewU „dobre sp raw y-,
A parałem  wśród zahawy 
Trzask! i miałem zacne pysio!
Szlagon. Dzielny z Waśei je*t am abr! 
Chochlik. <'lu! chi! cba! ch a1 a Dolrodriej.’ 
Szlagon* M ały Wasz prenum erator.

r t e n u Q M  natełj p iH S ffać  wprut do
Księgarni L. Zwolińskiego i Sp.

Uwaga.
wierał



N p 2Q9 N O W A  K K F U R M A. Kraków, 89 ftrudnia 1895

Księgarnia

iebethnera i Spó łk i w Krakowie
poleca . 2854 8 3

z ą s z c z e w s k a  J. Pogaoanki z dzie 
ćmi. 1 z łr . 3t» c t. 

dro hr. And* *•{ Nowa zbieranina 
U łó w  wiersze. 1 z łr . 2 0  ct. 

u sz e w sk i Ignacy. Czarnoksię 
stwo i medyumizm, studym n histo 
ryczno' - porów naw cze, z 21 ilustr 
1 z łr . 3 0  c t. 

ranusiu i jego Matuli, x> powieść z 
czasów  przygotow ań do pow stania 
1861 r. wedle Kraszew skiego, o p o ­
wiedziała J. S . 2 0  ct. 

yborow skl W alory. Bitwa pod 
Raszynem, pow ieść historyczna dla 
m łodzieży, z ilustr. w ydanie II kart. 
1 z łr . 3 0  c t ., w o p ra \' ie 2  z łr  

m ow skl B. Najdawniejszy układ 
systematyczny prawa polskiego z 
XV wieku. 1 z łr . 5 0  ct. 

alion bronzowy. Popu rsie H » d r y  
ka S ien k iew icza . 2  z łr . 5 0  ct.

W niedzielę dnia 29 grudnia

M i  koncert
muzyki wojskowej pułku Nr. 100,

■od osobistym kierunkiem p. kapelmistrza, 
- ■ ■ kripj, elektrycznie oświetlonej h h I I  
r u r a c y j n e j  bruwnrn

J. A. Johna Synów w Kmitowie
u lica  L ubicz, 1 5 .

Wyborne piwo eksportowe, wina austrya- 
ikie , węgierskie i zagraniczne ; potrawy 
:drowe smaczne, na  świeżem maśle przy­

rządzone.
U s ł u g a  s z y  b k a  1 r z e t e l n a .
Przyjmuję t*-ż wszelkie zamówienia na  

Ś n i a d a n i a ,  o b i a d y  i k o l a c y e  
w e s e l n e ,  oraz n c / . l y  z b i o r o w e
w tejże sali restauracyjnej p o  c e n a c h  
j a l c  a j t a ń s / . y e h .  2001 17 17 

PołeCaią- się łaskawym względom Szan. 
P.  T. Publiczności,  pozostaję z szacunkiem 

Z a r z ą d .

M e r  i T M m W .
Biuro centralne 

Kraków , ul. Grodzka, 51.
Sk ład  fabryczny  

we Lwowie, ulica Jagiellońska, L. 9.
Pierw sza krakow ska

parowa farbiarnia
1  2 4 8 t 8 10

pralnia chemiczna
przyjmuje do chemicznego czy­
szczenia lub farbowania ubiory 
męskie i suknie damskie, plusze, 
dywany, firanki, krawatki, koronki, 

w całości Iud sprute.
Wykonanie szybkie i staranne.

rzymuje się przez użycie K r e m n  tw  a r z o -  
e g o ,  zwanego „Gesicbtspomade", który nsu 

a w przeciągu kilku dni p ieg i, liszaje, wągry 
wszelkie w yrzuty ikórne, czyniąc płe# piękn i 
ałą — Postać można w pierwszym składzie 
itecznym  J .  W i ś n i e w s k i e g o  w  U  r a ­

k o w i ? ,  ulica Stradom , L. 7.
N ł o l k  GO e e o l O w .  145 129

-t>0

Jedyna niezawodna

trucizna
na Hzczury,

m yszy  domowe I polne.
Przewyższa wszystkie dotychczas w tym 

osin używ-.ne Lziała trująco t y l k o  na gry­
zonie (glires), Jak szczur, mysz, królik DJa 
'itrtzi i zwierząt domowych, jak pies, kot, drób 
itp. n i e s z k o d l i w a .

Pi^parat ten nie podlega zepsuciu, zasto­
sow an i  jego proste , skutek z d u m i e w a ­
j ą c * .

Wysyłki w puszkach p o h O —60 ct. i 1 złr., 
poczty o 10 et. więepj (za list przesyłkowy i 
opal , uskutecznia s ę odwrotnie zapobraniem.

S t r : d i laboratorium przetw. chem. 
Jana „Michnika

uiaP. farm., - w  T l o o Ł n i .

1 ki. trucizny 2 złr., 4'/* kfl- złr. 7.50.
Skkdy * K rakow ie: M m  i ł  ri*dnch J. 

Hanal i 8y.. Kr. Z ■ potn i Sp. Apteki : K. 
Graleiski, K. Heller, L. Marcisicwiez, G Oto- 
wsk'. V. 1: jfer, K W iszniewsl

ApUi w G alicyi: Baranów, Bochnia, Brze- 
1 sko, fibrowa, llembica . Dobczyce, Gorlice 

droxu'-y.. , krynica  . Niepołomice, Skawina, 
v Sucha Tarnów : J. Niesiołowski , M Adler, 
jt Ty-zyi Zaklie yn, Żywię* Ptstf .
\i S ias  . hSit-lsfo St Gutwiiski.  Jaworze A. 
t Jani. m 8 O

Na podarki m i i m
poleca

o r y g i n a l ne

/  o b ra z y  o le jn e ,
obrazki, akwarele, szkice

znakomitych artystów  swojskich
po znacznie zniżonych cenach.

Salon otwarty codziennie od godziny 10 
rano do 3 po południu

H e n r y k  F r l s t
u  l i  e n  F l o r y s d a k a ,  L .  3 0 .

Towarzystwo dla kredytn; p o to izn ep  i osobistego
u Krakowie, ulica Gołębia, 4,

S to w a rz y s z e n ie  zarejestrowane z ograniczoną poręką udziela członkom  
sw o im  kredytu przez eskontowanic weksli, tudzież za zastawem k o m i­
sow ym  i za ubezpieczeirem hipotecznem. Pielęgnuje specyalnie dział1 
kredytu hipotecznego, krótkoterminowego, zajmując się finansowaniem 
pożyczek hipotecznych, regulowaniem hipoteki nieruchomości człon- 
kćw dla uwolnienia od wierzycieli prywatnych, lub w wypadkacn 
działów spadkowych i t p., podejmuje się parcelacyi nieruchomości 

na rachunek członków, udziela kredytu Budowlanego itd. 
T ow arzystw o przyjmuje także i oprocentowuje pieniądze jako wkładki

i na rachunek bieżący.
Godziny lnui-nwe od l<) do J przed południem.

1571 14 14

K. Zieliński
m echanik  i optyk  w K r a k o w ie ,

Rynek główny, Linia A—B, 39, 1251 37 o
poleca

i n s t r n m e n t y  m i e r n i c z e ,  
l o r n e t k i  t e a t r a l n e  I p o ­
ł o w ę .  o k u l a r y ,  c w i k i e r y ,  
c i e p ł o m i e r z e  pokojowe, lekar­
skie i do celów chemicznych. — 
A p a r a t y  e l e k t r y c z n e  le­
karskie, l i a t e i r y e  lekarek e z prą ­
dem stałym, b a r o m e t r y ,  a n e -  

i d y  i t. p.
Wszelkie reperaeye oraz zamówie­

nia  wykonują bezzwłocznie

Najlepszem ję d r u e rn

ni j  litem

m y d ło
Schichta

zc znakiafn l t l U C Z

Jego
własności:
Bardzo dobrze wy-
_________ wybornie
czyści, bardzo nulo 
go ubywa w użyciu.

C zy ste , za  
c o  s ię  ręczy , I 
n ie  szk od zi ani 
b i e l i z n i s ,  ani

W  K r a k o w i e  na składzie imiją: J .  F .  F i s c h e r ,  J .  W e n i z l ,  J .  S j  k o ­
l o n  s k ) ,  l i  c l  111 I F r i e d r i c h ,  R o m a n  I ł r o b i i e r ,  J a n  F . k i e r ,  J a n  N a g e l ,  
J .  K e m p l e r .  2bob a o

J  A  X  E U I E K
HANDEL TOWARÓW KOLONIALNYCH i WIN

Kraków, ul. Karmellclta, 18,
joleca św ieżo  nadeszło towary, wyborowej jakości, jako to : herbatę  
ch iń ską  I ro sy jsk ą , oliwą nicejską, sardynk i francuskie, 

śliw ki i pow idła bośniackie.
Handel zaopdtr/.oriy w wielki wybór win węgierskich, min 

stryackicli i francuskich, koniak francuski firm Me u - 
tow & Comp , Oourriere ot Comj).. wódki i lik iery krajowe

i zagraniczne s 10

Barbera pastylki ^asoara
z czekoladową powłoką, od dawna przez najwybitniejszych profesorów i b-karzy wypróbo­
wane i powszechnie polecane jako najlepszy, łagodnie i na żołądek wzmacniająco działający 
środek rozwalniający. Dostać można prawie w każdej aptece. Na znak prawd/.iw.-śoi (Aaska 

zam jkająra  pudełko ma na sobie nazwisko „ l Ś n r l i e r “  i znak ochronny.
(  c n a  p u d e ł k u  z 40 małenn lub 20 wielkiemi pastylkami 1 z l r .  3 0  i .- ę u t . :  

c e n a  p u d e l k a  n a  p r ó b ę  3 3  c e n i O w .  2613 16 0
Jedyne wwobu i skład g łówny:

Apteka „zum  heli. G e fs l“ , W ieaeo, !., O nernpasse  16

W ł a ś c i c i e l e  w i n n i c  l  w i n i a r z e

B K *  C IA  L E ft k A l  E K
pierwszy połud.-węgierski wyrób koniaku, Versecz (Węgry).

W i założenia 1875 1695 22 0

w  COGNAC
( p o d  k o n t r o l ą  r z ą d r x .  J G i o a . V > a  r o z p o r a .  4 I b 5 . )

w y s y ł k a  p o c z t ą  

do Niemiec, Austro-Węgier opłatnie do każdej stacy pcoziowej,
* * • *** **** **** kwiat

1 flaszka zawit-r o' o j j  4 lf.ry złr. 7.10, 7.70, 9.60, 1 3 — 17. — , 2' . -
t skrzynka 3 wielkie fląg /kj złr. 4 80 5.50, 7 —, 9.80, 12 80, 15 »
1 sk rz in k a  5 małych flaszek złr. 4 18, 5.-—, 6.20

po otrzym aniu n a le ży to śc i lub za  za liczk ą .
C f a j n l l i  * J k o n i a k u  o p t a t n l o  1  « r t  d n i  m  o .

nu k
n i n ^

Iw raea lię  uwagę!
l i b i i  i l U d g ł i n  wyłączną sprzedaż m jego

Hn l r f W i r n i n n d n T ł )T71

w y b o r n e g o  

l/n ninoSffrtlt

Oryginalne Singera maszyny do szycia
są w św ecie najbardziej ir/.nanemi i uiloskontiloin-ini maszynami do szyc:a. Cwylnonii zaU- 
lam i ich są : p rosta  k o n s 'ru k c y a . łalw o używ anie , n iezrów nana trw ałość i w ielostronna 
dzi dalność. Maszyny do szycia S ingera Comp. są nieorenion w gospodarstw ie donm wem . 
niezlięiłne dla przem ysłow ców  i nadają się z tego pow odu jako

najiiźylccziiiejsz} poiłaitk na Nawy Rak.
Coraz bardziej zwiększający się o .lb y t, p ieruszor/.ędne  n,i/,nuezen;a otrzym ane 

n a  wszystkich wystawach św iadc ą najlepiej o dobroci tych m a-zyn ; 4G-|elnie is tn a n ie  lej 
fabryki, dokładność i sposób u rządzenia  moich składów  we wszystkich wip.kizycb m iastach 
dają najpew niejszą i najzupełniejszą rękojmię.

Singera Comp. je s t jedyną fabryką, k tó ra  dostarcza  maszyn do każdego r o d z a j u  
szycia. W ięcej niż 12 m ilionów  lvch m aszyn znajduje się w użyciu dom ow em , jak  i w użyciu najróżnorodnuuszego 
przem ysłu. Sprzedaż w dogodnych ratach. Przy zakupnie za gotów kę 10% opustu . Nauki szycia jak  i m odnej sztuki 
haftow ania udzielani bezpłatn ie. 279« 3

G - .  B f f e ± < 1 1  ± n g e r

K raków , ulica F loriańska, 3.1.
F ilie : Tarnów, ulica Krakowska, 4/5; Howy Naci, ulica Krakowska, 7  8.

Od dawien dawna ze swe! dobroci i zapachu znanę prawdziwa

HERBATĘ ROSYJSKA
i  tegorocznego zbioru majowego poleca h a n d e l

W  A D A M O W I C Z A
-v%r E r o d a o h  130 131 o

1 funt „familijnej1' bardzo d o b r e j ....................................... złr. 1.40
1 funt „Melanie de Moskau“ w oryginał opakowaniu złr. 2.50
1 funt „Imperial" cesarskiej w oryginał, opakowaniu z łr  3.50
1 fum wysiewków z najlepszych herbat kwiatowych rf r  1.29

Znakomita Kawa „Syrlusz1 franco 5 k i l o .............................złr .  9.50

Urzędownie dający się stwierdzić 
nakład pi zeszło 24.000 egzempl.
W ychodzi co dzień. R ocznik 41

O e s t e r r .

Volks-Zeitung
najdaw n iejsza , n a jlep sza , najtań­
s z a , najbardziej ro zp o w szech n io ­
na, w o ln o m y śln a , w ied eń sk a  g a ­

ze ta  ludow a.
Zawiera :

W  Z n a k u i u B e  a r t y k u ł y  *  >»<<‘i m * ‘
<*o d/.leu . I w i e  w wysok 1 iii «<«■
p n i n  » a j i i i n , i i t j [ ; c  |> < u v  i  f  ś  i l .

liczne nowiny od w łasn /cn  korespondentów w 
kraju i /.a ranic i,  wiadomości o tea trze , sztuce 
i lite ra tu rz e , pouczające i zajm ujące artykuły  
o pielęgnowaniu zdrowia i o w ychow aniu, oraz 
z dziedziny historyi naturalnej i ludów, z dzie 
uziny gospodarstw a wiejskiego i leśn eg o , prze­
pisy kucharskie i dom ow e , tudzież o gospodar­
stwie domowem i uprawie ogrodów, oraz wiado 
mości o tow arach i g ie łdz ie , hum oresk i, ane­
gdoty itd., gazetkę dla kobiet i dzieci. > w  Za­
gadki do nagrody z bardzo pięknemi i cennemi 

j f  jr e m io m l ~W
BW  Druk wielki, wyraźny. "WO 

,  W e d .  r r .  y » l k s - Z e i t u u g "  luuiu . yn. 
numerować w  t r o j a k i  sposób:

1. 2 codzienną wolną od opłaty przesyłka do 
Austro-Węgier i krajów okupowanych. Gena
miesięcznie 1 złr. 5 0  cnt.

2 2 dwukrotną na tydzień wolną od opłaty
przesyłką bardzo zajmujących
numerów z niedzieli i czwartku
(Z dodatkami zawierającemi powieści i ustępy 
ku rozrywce służącrj. Cena
1 zir. 15 cnt. kwartalnie.

A Z jednorazow ą na tydzień wolną od opłaty
przesyłką

numeru z niedzieli
w treść obfitemu (z dodatkami zawierającemi po­
wieści i ustępy ku rozrywce przeznaczone). Cena

9 0  et. kwartalnie.
P ren u m eratę  m o in a  r o z p o c z ę ć  

k ażd ego  c z a su .
Początek wiełce zajmujących p w w i e & c i  i 

n o w e l ,  które się już pojawiły, przesyłamy z a  
d s t r m o  wszystkim nowym prenumeratorom.

! V n n i < r a  o k a z o w e  przesyłamy wszędzie 
darmo i opłatnie. 25U0 6 6

Ekspedycya „Oesterr. Volks-Zeitung“
Wien, I., Schulerstrasse 16.

• • • • • • • • • • • • •
Z a ł o ż o n y  w  r  1 8 0 6  A

HANDEL WINS
pod firmą

J, ( j r a l e w s k i j
w Krakowie, ul. Grodzka, 4 4 , 9

utrzym uje na  składzie w ina w ę- A  
gierskie, austryaekie , francuskie a  
reńskie i in n e , oryginalny Go J  
gnac i araki francuskie , oraz w  
w ystalą śliwowicę syrnteńską i ń  
spirzedaje je w większej lub ^  
mnifejszej ilości p o  c e n a c h  u -  A  

m l a r k o w a i i j e l t .  ’ r
Składy transitowe dla p ru a in c \ i  przy 

ul. Kanoniczej , L, 20, ui. Brackiej, 13, Ę f  
I ul. S tolarskiej, L. 5 2786 •" 5 A

C e n n i k i  b e z p ł a t n i e .  a

• M 8 8 8 8 8 M M 8

Ochtonę przed zimnem i wilgocią
są jedynie i wyłącznic moje słynne w swieeie

Oficerskie derki na konie.
Derki te uznają liczno, znaczenie mające 

osobistości, ekonomi, choduwey koni, rzadcy 
dóbr i dyrektorzy cyrków za ciepło, trwałe, 
nie niszczące sto , a więc bezsprze". nie za 
najlepsze d e r k i  n a  k . o n l e .  Moje oh-rr-  
skie derai na  konie są podatne, mogą więc 
być użyte także jako ciepłe d e r k i  n a  1 6 -  
i  k o .  Są one bardzo wielkie, z wyraźnemi 
szlakami i bordaini t kosztują: rodzaj A złr. 
l . f t U ,  rodzaj B złr 2 .

Żó łte  derki fiak iersk ie
z 6 rozmaitemi szlakami i b o n iam i , dłngb' 
i szerokie, co się zowie, złr. 2 . 5 0 ,  podwoju , 
silne i grube, bardzo okazałe złr  3 .  Wy yfka 
7. poręczeniom z.a zaliczką. Za niestosowne 

zwraca się pieniądze.
Wyłączne miejsce zamówień : 2508 i  10

H. Runul akin, W iedeń
G f l o e k e n g a s s e  2 .

Cenniki z licznemi ilustracyami -lułącza 
się za darmo do każdej przesyłki.

W Przemyślu, Rynek gł..
j e s t  l a d o y .  j a s n y  ^ 8 3 4  3

loral na sklep
z w ystaw ą

od 1 stycznia 1896 r. do wynajęcia.
Bliższej w iadom ości udzieli p. 

Piskorz w Przemyślu.

Zarząd dóbr Bierzanów
D B ierzanów . DOtrzebuie

II
kaw alera któtv oprócz buchalteryi nut- 
si prow adzić k o re sp jn d tn o y ę  po p o l­

sku i po niem iecku. 2814 2 .-t

2  letnie poręczenie!
złr 3.85 

7.15 
„ 8.2Ó 
„ 13.20

Remontoar niklowy 
Srb. złot rem.

,, dla dam 
B -oq.il- spir z lń  karu.
Z 1 ■ kam. 1. chaton sy

stcinu „Glashiitte" „ 17.05
Złocisty rem. o 3 kopert „ 6.60

„ „ o por. trwał. .. 9.90
Budzik o chodzie kotwi­

cowym. świecący „ 1.87
Regulator o I dniowym chodzie i 

przyrządzie do bicia złr. 5.50 
Regulator o J dniowym cbo.t ie i 

przyrządzie do bicia złr  8.25 
lllustrowane cenniki z-garów, łańcuszków, bu­

dzików, regulatorów, oraz złotych i srebrnych 
wyrobów aż d" najmisterniejszyeh rodzajów za 
darmo i opłatnie. Niestosowne wymienia się lub 
zwraca pieniądze 2 .2 8  6 10

Eug-. Kareclter,
wyrób zegarów.

B r e g e n e y a ,  4 0 ,  Y o r a l b e r g .

S k ł a d ,  f u t e r .

K. MOOR
Kraków, ul. Grodzka, L. 32,

poleca swój doboi.iwo zaoprtrzony

Skład Futer
krajowych, rosy jsk ich  

I am erykańsk ich
g u t o w y c h  I n a  r z f n k l .

1'■/ądziwsij- -.buk mego składu futer 
P rs“ «w n lę takow ych, jestem
w stanie przyjmował w„/,. Ikio w za­
kres ten woln-l/ącH obst .lunki i repe- 
riseye. kiery wy I onuc  punktualnie po 
Cenach najtańszych z t <4 27 0

Jan Kuii-ciziel
Di&jster ceglarski,
z n u j u r y  s ię  na rozm aitych wyrobach, 
poszu in je  obow iązku luli zajęcia od 
IpDO s / t uk za wypalenii' i za w yrób 

/ .g łos /er i i .- ,  pod adr :  P io tr  B u r ­
d z ie ! w  B r z e sz o w ie a c h . 2824 4 4

WINA WĘGIERSKIE
Hegyalajskie obywatelskie . 6 butel. złr. 2.

pańskie , 6 .. 2 50
prima pańskie 6 3.20

„ tamorod. sziauh s ta r . 6 „ 3
Zieleniak s ta rszy  . . . .  6 i 3 1 -
T okajsklt wytrawne lub słodkie 6 „ 4 .—
Toksjskie i  rsze  . . . .  6 . . 4  50
Vilianyer rw ane  . , . 6 1.80
Szegszardur „ . . . 6 ., 2 .—
Erlauei fi _ 2 50
■W  M  l e l k i  w y b ó r  w s z e l k i c h  w i n  

w ę g i e r s k i c h .  2771 s 6
W oryginalnych beczkach znacznie taniej.

Rozsyłka na prowincyę uskutecznia się 
odwro ną pocztą

Maurycy W fndling, Kraków, ul. Floryal)ska, 
L. 41 “ domu mistrza Matejki.

M o w o  o t w o r z o n a

Cukiernia Lwowska
pod firmę 2523 16 ł t)

J a n  M ic h a l ik
Kraków, ulica Floryaliska, l.  45,

poleca się S?an. P. T. Publiczności.

Kamienica ll-piętrowa
przy głównej ulicy, o 7 oknach fro n ­
towych z placem  pod oficynę, z a r a z  
d o  s p r z e d a n i a  pod przystępnem i 
w arunkam i. — W iadom ość w Adnuo. 
.,N. Reformy''1 pod 2 8 2 Y . 2827 6 io

Konfitury
klg. 36 ct. k a n d y z o w a n e -  o w o c e

k'g ó ‘J ct. obieruny I klg. 85 ct. B u ­
l i o n  1 k 'g  o złr. P o w i d ł a  h klg. franco 
złr. 1 4 0  S z y n k i  1 k^ .  85 —75 ct. S z y n ­
k i  w e s ( n i i t s k l . >  1 klg. 1 złr. 40 ct G o -  
H p o d a r t s l w o  d o w i o w e  L a t a c z ,  poczta 

H u t n c z .  2703 9 16

S k ł a d ,  f u t e r .

S K . Ł A D

Ziółka piersiowe
fii’łl Hr. Seeburgera

na uporczywy kaszel, chrypkę i zaflegmienie
:rt:*skliul 
l y . y  
kowl

i w ypożyczalnia
dla Wiednia I provtmcyi

A. Thierfelder
Wiedeń, 7/3, Bw ygasse, Nr. 71.

N ą f w l ę k s z y  s k ł a d  f o r t e p i a n ó w ,
p i a n i n  i h a r r a o n i } .

Sprzeda); ss. gotówkę i na wyrłetę. Bardzo niskie 
ceny za wypo.ijczanie. 677 26 52

Przy placu WW. Swiitych, L. 8, w Krakowie
nnprzeuiw Magistratu

Wypożyczalnia książek
J . friim^loniczowej

olbr/.yuiim doborem diie ł  oeletrysty-

Śiusacz-maszyntsfa
do rnas/on stałych, z egzam inem  i do- 
brem i świadi r-twami, ż k ilkunaslo-letnia 
pm kę są. poszukuje p o s a d y  z a r a z  lub 

o d  N o w e g o  H o t  n .
Zgłosi io pod „ 2 ł 6 5 - ‘ przyjm uje 

A d u i i n .  -N Ib f in n y 1. 2765 3 3

od 5 0 0  v.ir. w córę do kwoty naj­
wyższej wyrabia się jalfo kredyt 

osobisty spiesznie i dyskretnie.  
Agentar, Budapent, Post- 

farli 107. 28(3 l  5

Juliusz Silbiger w T a n w i
hartowny sh'sd
„  i a w  i . :  .  f
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K r a j o w e  T o x v a i ' x y s t x i r o  H a n d L l o ^ w e
Stow arzyszenie  

w  Krakowie, Rynek
p o le c a :  Płótna Korczyńskie I zagraniczne,

IIE1XjIZ]V Ę damską, męską, dziecinną i stołow ą, 
BIELIZNĘ Prof. JA&ERA, ^  

zyrtyngl, £>xfordy, drelichy, kretony, batysty, barchany, flanele, 
Pasany, Kamgaruy, półsukienica 1 t. p., 

W YPRA-W Y ńLTJHINE, "̂ pę 
KOŁDRY WEŁKTIAKrE i JEDWABKTE.

zarejestrow ane z ogran iczoną poręką
głów ny L. 26 (róg ulicy WlslneJ)

W T  p o l e e a : ' ^ 7 ’l e . l l i : l  i r t r y łD c a z * :  bluzek i szlafroczków sezonowych, matinee i pegnoiry,
H alki jedwabne, w ełniane 1 kretonow e,
SC BZOlNFEriCYE DZIECIKTKTE,
W  ÓC HSETY 'W W  W IELKIM  WYBORZE.
Szaliki, Ckusteczkl sznelowe i jedwabne, Cłiustkl na szyję męskie i damskie, 
Skarpetki 1 Pończochy dla dorosłych 1 dzieci, 
Parasole 1 Parasolki, Szelki, K raw aty 1 t. p.,

wszystko w wyborowych gatunkach i p o  n a jn iż s z y c h  ce n a ch . —  Zaprowadzona sprzedaż na raty przy odpowiedniej gwarancyi.
Przyjmuje subskrypcyę na udziały pięedziesięcio-korouowe, tudzież wkładki oszczędności na O^o 

za zwykłem wypowiedzeniem. 18ó3 52 ?

V  V  V ‘V  V V  V  V
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X
1 H

Wszei h nauk lekarskich
Dr. HENRYK MATZKE
niii zaszczyt zawiadomić, iż fio dłuższem wydo- 

skonaleniu się za granica otworzyłzakład dentystyczny
ul. Szewska, L. 19, I piętro,

polecając P  T. Szanownej Publiczności specyalnie 
wprawianie tębAw In1/.płytowycli,
ii tylko na korze ' li osadzonych , za odpowie- 
dniem znieezulenii jakoteż wszelkie inne rze­
czy w zakres dentj 'ki wchodzące. 27.50 3 3

W monarchii austro-węgierskiej
'oszukuje się z d o l n y c h  O S Ó ^ 3  , 

óre mają rozległe stosunki, do objęcia 
małego, łatw o w oczy wpadającego 

z a s t ę p n t w a .
Zgłoszenia opłacone pod „V trtre tu n g “ I 

rayjmujc ckspedycya ogłoszeń H. Schalek 
Yiedeń, I. 1847 i8  20

Zesz ło roczne  
r b a ty  były z p o w o d u  n a d m ie rn y c h  

deszczów  w  C h inach  p o  na j -  
w tkszej części nie b a rd z o  
d o u re ,  tylko 

r b a l y  p o ch o d z ąc e  z meklórycli  p ro  
wincyj, a  k tó re  t rzeba  było 
w y p o zn aw ać ,  były le p s z e .— 
Z p o w o d u ,  iż opad ły  w  cenie, 
zaopatrzy ły  się dom y w H a m ­
b u rg u  i B rem ie  w  złe gatunk i 

'b a t  i s ta ra ją  się je  te raz  po zb y ­
wać, a tym spo so b e m  konsu  
m u je  P ub liczność  b ez w o n n ą ,  
a co w ażn ie jsza  n ie p o ży w n ą  

-* e ,  n ie p o s ia d a jącą  bo w iem  tej 
^ losc i  T H EIN Y  i tych -zęści 
p ia łk o w y ch ,  ja k ie  po  dać 
| ) 0v\ inna.

N ato m ias t  tegoroczny  p ie r ­
wszy sp rzę t  w ydał 

jd z o  d o b re ,  a ro m a ty cz n e  i 
w części eks trak tyw ne  

^ ^ ^ ^ f c r u j ę  się z p ierw szej 
i ''ki. p o trze b u jąc  od i -ku do 
roku  zaw sze  większye ilości 

H e r b a t , a przez ten  znac " >■;, j e ­
stem w m ożności <a-
now nej P u b l ic z n o ś c i , k tó ra  
żąda  mojej 

H e r b a ty  z  R ą c z k ą ,

(MONOPOL)
doskonałe

H e r b a t y  po stosunkow o tanich ce ­
nach konkurencyjnych 
Pierw szy wagon tegorocznych

H e r b a t  już nadszedł, a jeżeli Szano­
wne P. T. Gospodynie um ie­
jętn ie i dobrą w odą zaparzać 
będą, to

H e r b a ty , które mój M agazyn wydaje, 
okażą się w filiżance jako 
doskonałe.
Zauw ażyłem  do tychczas  w 
zaw odzie  h an d lo w y m , iż .

H e r b a ta  sla je  się p rz e d m io te m  k n- 
sum cyjnym  ogółu  iu o n o s« u  
a nie j e s t , j a k  to  daw nie j 
b y w a ło ,  n a p o je m  lu k su so ­
wym. — Pi zez d o s ta rczan ie

H e r b a t  dobrych, a tan ich ,  czyniąc ją  
p rzys tąnną  dla każdego, roz- 
powszi chnia się j ą  zawsze 
więcej. — Od la t b5 kierując 
się temi zasadam i,  p rz y c h o ­
dzę do tego p rzekonan ia ,  że 
iak iś-wiat hand low y ,  jakoteż 
Szan. Pub liczność  nab y w a  u 
m nie  zaw sze  więcej 

gdyż zaw sze .lednostajnie 
jb re  a ta n ie  gatunk . d o .  

rczam. 2415 lu o
n a s t ę p u j ą c e - .

. . złr. 2.— za '/ ,  Vil0
lielango .Ht.

Herbata *Q 
Herbata '

2.40 
2.80 
3.20
3.40 
3.00

Wydawnictwo GEBETHNERA i WOLFFA w Warszawie.

Jlaistapgze pi-̂ mo Obrazkowe Polskie

TYGOCJłlK UihUSTROW AftY
<)1{GAN S P O Ł E C Z N Y ,

L I T E R A C K I ,  A R T Y S T Y C Z N Y  I N A U K O W Y .

Od Nowego Roku powiększa objętość o '/2 arkusza  
czy li o 5 0 .0 0 0  w ierszy druku roczn ie , dawać 
będzie w każdym numerze: 20 dużych stron tekstu i illustra- 
cyi około 1.(Xjo roezniei. okładkę kolorową i dodatek bez­

płatny powieściowy Bito stronowi

Obecnie d ruku je  T ygod n ik  ( I lu s trow an y  powieść egipską

B O L E S Ł A W A  P R U S A
pod ty tu łe m : 

po ukoiiu/eniu której rozpocznie

J U B I L E U S Z O W Ą  P O W I E Ś Ć

HENRYKA SIENKIEWICZA
\ i i t o r u  „ O g n ie m  i in ie c z e m “ .

Warunki pronum eraty  ..Tygodnika lllustrowanego" uraz, z bezpłatnym 
dodatkiem pnwiejc iowym wynoszą:

We Lwowie i Krakowie: kwarta ln ie  /.lr. 3.60, póh-ocznie zh-.- 7.20, 
l-ocznie, złr. 14.40. - Na prowilicyi'. kwartalnie  /.lr. 4.20, półro­

cznie złr. 8.40 , rocznic zlr. 16.80.
P ren u m era tę  p rzy jm ują  wszystkie, księgarnio i kan to ry  pism.

Adres redakcyi: Kraknwskie-Przedmieście 17, w Warszawie. 2779 5 0

IH : ł« iJ ) > |
UL. BASZTO W A L (9. ^

obok Srkoły sztuk pięknych,
poleca j> rp. Szanownej Publiczności 
wykonanie w szelkich prac, w za ­
kres litograficzny wchodzących, 

mianowicie:
Bilety wizytowe na pięknym kartonie, Zaproszenia ślubne Listy 
i rachunki, Karty adresowe, Dyplomy i Powinszowania, Cenniki ilu­
strowane, wszelkie etykiety na flaszki i pudełka, Plany, Plakaty, oraz 

wszelkie druki dla pp kupców i fabryk. t 4
Becząc za punktualne, piękne wykonanie, oraz ceny nader umiarko­

wane poleca swój zakład względom Szanownej Publiczności.

/a
V,
/«l s

Herbata tAuftuj 
Herbata Lian Sin . . .
Herlrati- ■ f i u  Melange „ 4 .— „ v s ..
herbata P in Katsehew . „ 5.— ,.
rłerbaG Aromatik . . .  „ 6.— ,, ' /a „
Herbat! okruchy u r 1.40, 1.60, 2 ,— „ >/,
Herbata gospodarska . . złr. 1.60 ,, V, „

Froszę wszędzie żądać
H e r b a t )  * R ^ e z Ł ą ,  a gdzie nie ma, 

zamówić listownie z M agazynu

Dirbat Juliusza Gnissego w Krakowie
R ynek, P f l a c  Spisk i.

V e I a r e w l e  skhd w hand lu  W ł a -  
a t n r h  B a ż a n t a ,  ulica H a l i c k a ,  
T t r n o p o l u  skład w handlu E .  

Frantz.

C e l e m  u n l k n l ę c U  w s z e l k i c h  p o m y ł e k  e z n ą j -  
m i a  s i^ ,  ź®

znajduje się

tylu orzy ul. Grodzkiej, L. 3,1 pistro.
Poleca

gotowe suknie męskie i dziecinne
z m aleryałów  krajowych i zagranicznych p o  u a \ e r  

n is k ic h  cen a c h . 2565 A 20

Wyroby z bronza
i innych sz lachetnych  metali

złocono, srebrzone w og iu 2855 2 -5 
sp rze< la j< -  p o  z n i ż o n y c h  c e n a c h

P IO T R  1E 1P
Kraków, ulica Floryańska, L. 30,

przvbory  kościelne, 
kielichy, l i c h ta rz e ,  
m n n s t r a n e y e , p u ­
sz! i itd , ja k  ró w -  

p) nież m a  n a  składzie 
wielki w y b ó r  k an -  
do'a*biów ligur fan- 
t a / j jn y c h  n a d a ją ­
cych się do  u b r a ­

nia sa lonów.

Zamówieniu n;i wszel­
kie r o b o t y  n r t y -  
N ty c z n e  i b r o n z u  
i s r e b r u  pr/yjnmje

Cenniki ilustrowane 
przesyła się franc-o

o o

o

4  ▼ i 1

Q T  \

v-A

ul. Brąoka, 5.

Kuchnia Polska
w raz z Kaw iarn ia*

p r z y  u l ic y  ó w . A n n y , Ł. 5 .
polot-a

śn iadan ia, obiady i ko lacye
ezysto, zdrowo, smaeznie i nu maśle przyrządzone 

Mojem staraniem jett,. ażeby Kuchnia boisku 
przynosiła sławę dawnej kiiohni polskiej. — Dla 
Panów Abonentów duje się odpowiedni rabat- 

Dziękując za dotychczas okazywane mi względy 
polecam się i nadal P. T. Publiczności.
2531 15 0 Z głębokim szacunkiem

Józeł Bielawski, wł firmy

atwy, bardzo popłatny

zarobekł
A  w z g l ę i i u i e  s t a ł t |  p ł a c ę  m o ż e  

m i e ć  k a ż d y ,  kto się chce zajmować 
■ C  s p r z o d a ż ą  p r a w n i e  w y s t a w i o  

n y c b  l i s t ó w  r a t a l n y c l i  i  k s i ą ­
ż e c z e k  ł o n o w y c h .  Zgłoszenia przyj­

muje : D a s  W c e b s e l l i a i i s

H .  F  T J  C H  S
Budapeszt, Kacs>kem6tergesse 1

tłok zależenia 1866. 264 i  10

Porter angielski, żywiecki i tenczyńsKf

Handel towarów korzennych, 
delikatesów i win

W. Leśniowskiego
w Krakowie, Rynek, L. 33,

poleca na ubecny sezon i zbli­
żające się  św ię ta :

Figi wiaiiifcowó, i sulfańskie-. G ru­
szki i jabłka deserowe, -Jabłka na 
:ornpot, Sh rki i powidła bośnia­

ckie, Winogron,a hiszpańskie, Owo­
ce, kandyzowane. Cukry deserowe, 
Miód praśny, O/.ckolade i kakao 
iolenderskie na w agę. Marynaty 
z ryb, jako to: pstrągi, minogi ło­
soś, sandacz i wegurz, iśledzie po­
cztowe, wędzone i marynowano, 

Szproty. Flondry. Picklingi. 
Drożdże wiedeńskie z f ibry- 
d Ad. i Ig. Mauthtiera i Synów, 
Aawior astrachański. Bryndzę kar- 
jacką i sery deserowe, Wina w ę ­

gierskiej: austryackie i zagranicznej 
Coniak kuracyjny, Piwo okocimskie. 

Wódki krajowe i zagraniczne.
Bufet zaopatrzony obficie w świeże w^dli-

ny, napoje i kanapki. 2656 10

W . Stachowicz
krawiec 

cywilny i wojskowy
w Krakowie, Rynek główny, L  30,

poleca bogato zaopatrzony skład w sze l­
kiego rodzaju 2822 4 o

U N I F O R M Ó W
jakoteż wszelkie artykuły

d la  e . I ł. o f ic e r ó w , u r z ę d n ik ó w  w o j­
s k o w y c h  i  c y w i ln y c h  

Ceny umiarkowane.

Pokoje do śniadali.

P E I S 1 0 I 4 T
Dra Chwistka w Zakopanem

c a ł y  r o k  o t w a r t y  24«i 20 o
dla potrzebąjących górskiego powietrza.

Od 3 złr. dziennie od osoby za wszystko.

\7Viellsi krach.!
Nowy Jork i Londyn dotknęły tak ie  stały ląd europejski i wielka fabryka 

towarów srebrnyeh została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu za małe
wynagrodzenie sił  roboczych. Mam pełnomocnictwo do wykonania tego polecenia i wy-

Uyłam każdemu tylko za O złr. OO Ot. następujące przedmioty :
(i bardzo dobrych noży stołowy oh o prawdziwie angielskich ostrzach.
(i ameryk. } atent. srobrnycli w ld-lońw  jednolitych,
<’> /  , łyżek ,

12 „ łyżeczek d- kaw y,
1 . chochlę.
1 eh cheLkę do m lek a ,
2 „ knitki na j » j a ,
6 angielskich p od d aw ek  > toiorlH,
2 efektowne Ikehlarz3 stołowe,
1 -sitko do horliaty.
1 bardzo piękne milko do enkrn,

4-1 sztuki razem tylko za łt ztr. OO Cl.
Wszyslkie wymienione przedmioty kosztowały dawniej 40 złr., a teraz inoina je 

nabyć ^  iak drobną kwotę O złr. OÓ et. — Amerykańskie patentowane srebro jLst 
metalem na wskroś białym, przez 25 lat jak prawdziwe srebro wyglądającym, za eo się 
ręczy. Na dowód, żc ogłoszenie to nigjpolega

na żadnem  krętactwie,
obowiązuję się publicznie każdemu, kmnu się towar nie spodoba, zwrócić pieniądze bez, 
jakichkolwiek trudności Powinien więd.każdy skorzyst ć z tak dobrej sposobności i spra­
wi s-ibie ten w spaniały garn Sar, który szczęgólniej nadaje sic na

wspaniały podarek na Gwiazdkę i Nowy Rok,
na poóarek 61nltny. tudzież dla każdego lepszego gospodarstwa.

Nabyć można tylko u podpisanego

A .  H I R S C H B E R G
H^upt-Agentur der vereinigten araerik. Patent SilberwaarenfabriKen

Wien, II., Rembrandtstrasse 19. —  Telefon Ni. 7114.
Wysyłki na piowincyę za zaliczką lub za poprzedniem nadesłaniem należytoś-i  

P roszek do czyszczenia lo  «t.
Prawdziwe tylko ze znakiem  ja k  obok (kruszec hygieniczny).

Wyciąg 7. uznań : 25 2 7 7 V  ^  Y-
Fundę), Mułdaw.a. Wielmożny Panie I Z przesłanego mi zamówienia * 8> • 

jestem niezmiernie zadowolony i proszę przysłać- mi jeszcze cały garnitur, ą  W
Fr .nciszek Dwornickl, c. k. żandarm.

Kraków. Wielmożny Panie ! Proszę ponownie o garnitur. Pierwsza przesyłka by ­
li. Olszewaki, starszy nauczyciel.ła dobra.

Pierwsze źródło do nabywania najlepszych zegarków z rzeielnem  
rei? poręczeniem. Rok założenia lc50 .  "N6
M. Herz & Solin

zegarmistrze, Tu i o tle li,
I., Stefansplatz 6 i I., Karnthnerstrasse 35.

Prac o wzila
do wyrobu nowych zegarów i dla wszelkich, 

nawet najtrudniejszych napraw.
Z e g a r y ,  w y i i l i y  j u b i l e r s k i e ,  a l o t e  i  s r e b r n e  

p r z e d m i o t y ,  z ł o t e  i  s r e b r n e  ł a ń c u s z k i .
Z w raca się uprzejmie uw agę! 2543 9 10

Sprzedaż zegarów odbywa się w obydwd ih miejsca-h , sprzedaż zaś wyrobów jubilerskich 
złotych i srebrnych towarów, oraz złotych i srebrnych łańcuszków t y l k o  t ł j ł l l . z . i l . ;

w naszym interesie I . ,  K f i r u l i i i i e r s t r a B g f  3 5 .  
ICIluairowane cenniki asa darmo i opłatnie. M

& K a p i t a ł  5 0 0 . 0 0 0  z l r .  w .  a .  
Na czasie!

P .  T .
K niiejszem mara zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, 

że w po jem  znanera Biurze w  W i e d n i u ,  I V . ,  H a u p t -  
s t r a s s e  3 6 ,  otworzyłem

w

9
c
o

•

e
o
«

&

fr
86

Mając własne luudusze, rozgałęzione stosunki i około 1400 
agentów w kraju i za granicą mogę przyjmować w komis i 
sprzedawać wszelkie towary, oraz na takowe dawać zaliczki. 
Wszelkie zlecenia, dotyczący zakupna za kwotę od najmniej­
szej do największej, wykonuję i wysyłam punktnalnie.
SS~ Adres dla te legram ów : „ E x a i e c a t o r M, W i e d e ń ,

F irm a zakredytowana jest we wrazystkieh lepszych insty- 
tucyach w kraju i za granicą. 2037 9 o
Austryackie czekowe konto Nr. 830 .616 ,  węgierskie 4116. 

Broszurki, cyrkularzs i warunki wysyła' 'phi żądanie
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Nr. 299. R E F O R M A . Knków, 29 Grudiia 1

Skład fortepianów pianin i 
fisharmonij W . Barabasza i W . Wawrzyckiego Kraków, Rynek L. U,

po leca  in s t ru m e n ta  z p ie rw sz .  fabryk krajowych i zag ian

Sprzedaż —  Zamiana —  Wynajem frcy odpowiedniej gvarancpi na i

artystyczno- handlowy 
T. M IC IŃSK IEGO

Rogatka Zwierzyniecka. 29, Kraków,
poleca Szanow nej Publiczności wielki 
dobór b u k ie t ó w  na papierow ych lub 
jedw abnych m anszetach , b u k ie c ik ó w  
k o t y l io n o w y c h ,  ś lu b n y c h ,  b a lo ­
w y c h  ,  ze świeżych lub zasuszonveh 
kw iatów , oraz g a łą z e k  p a p r o c io ­
w y c h ,  m ir t o w y c h  w ia n k ó w , r ó ż ,  
k a m e i  U , g o ź d z ik ó w , f io łk ó w  i 

k a m e l i j  pojedynczo ciętych 
Zakład podejm uje się wszelkich d e -  

k o r a c y j  k w i a t a m i , k r z e w a m i , 
jak rów nież i f e s to n a m l.  84 1 10 

Zam ów ienia w ykonuje podług w zorów  
najnow szych i j a k  w h. jkrótszym  czasie 

P rz  d nadejściem  wiosny poleca swój 
s k ła d  n a s io n  k w i a t o w y c h ,  jako 
leż ja r z y n o w y c h  i p a s te w n y c h .

[zyw am  p a n a  te g o ,  k tóry  w k w ie ­
tn iu  i lipcu b. r  na  imię m o je  w  
o k ła d z ie  w ę g la  p . P r z e w o r ­
s k ie g o  w z ią ł  n a  k r e d y t  9 3  

c tn . w ę g la  i ■■<» ąd  resz tu jące j  nale- 
żytości 17 z ł r .  7 0  c t .  nie uiścił, aby 
ra c h u n e k  najdale j do  dni o śm iu  w y ró ­
w n a ł  lub  d ług  p rze p isa ł  n a  'm ię sw o je  
gdyż więcej d o ch o d z eń  za s p r a w c ą  p r y ­
w atn ie  czynić nie b ę d ę , lecz sp ra w ę  
o d d a m  n a  d ro g ę  s ą d o w ą  ?o77 1

JT. Kndasiewicz.

200 koron ofiaruję
za pom oc w otrzym aniu  s t a ł e j  p o ­
sa d y  k a s y e r a  lub b u c h a l t e r a  w  
b a n k u . T o w a r z y s t w ie  z a l ic z k o -  
w e m  lub w w ię k s z e j  in s t y t u c y l .
Mam ukończoną wyższą szkołę h an d lo ­
wą za g ran icą , ca /am in  z rachunko­
wości państw ow ej i kdkoletnią praktykę.

Zgłoszenia pod u .  S. do biura ga­
zet Olszewskiego, Lwów. ssoi i

1 Ł Y Ż W Y  |
W . , , , . H
ą  w nai większym wy norze i na,- ^ 
^  taniej w handlu pod firmą ^

t Andrzej Schultz |
łt w  K r a k o w ie ,  8-2 i 4 W
§ R y n e k  gł., L. 313. Ą

Genruk na żądanie d arm o . {j

i a f f .
poleca

P o m a d k l  o rozmaitych smakach , w kilku 
dziesięciu gatunkach, ‘/i kilo po 60 ct. 

C u k r y  d e s e r o w e  mięszane z czekoladka­
mi krcmoweiui, kilo 1 złr.

K a r m <  I f c i  n a d z i e w a n e  " ,  kilo 40 ct. 
H e r b a t n i k i  kilo mi ct 
A n < 1 r u t y  W a f l e  po { i z et.
A n d r u t y  do przekładania tortów dla P a ’ 

Gospodyń, 33 1 Sio

Asystent farmacji
z  n k u u c K o u y n u t w e > s y t e i e u i ,  p o ­

s z u k u j e  p o s a d y .
Zgłoszenia przyjmuje p. J ó z e f  H a n a k ,  

droguerya, t raków ,  ulica Szewska. 287t> 1 3

Pozostałe z dostawy tak zwane

wojskowe Jorki no konie
w ilości 2000 sztuk, sprzedajemy wprost gospo­

darzom za bezcen, bo

tylko po 2 zfr. 60 ct. sztukę
zaś po 4  z ł r .  p a r ę  (6 par franco), a to 
dlatego, ż“ w tkaniu wykonano szlaki trochę nie- 

i .updnie nalrżyoie 
De1 >i t', gi nbr i do niezuiy cia trzy- 

uiają ciepło na ró%vnl z futrem  . 
barwy ciemno gniadej lub szarej, mają one ’ iel 
kos.i około l i i ó y u ó  (okrywfljH zotem  
e a l c g n  konia) i są opatrzone 3 szerokiemi
kolo rowem i szlakami.

Wyraźnie pisane zamówienia, które załatwia­
my tylso z.a poprzednie,.-! nadesłaniem nalelyto- 
hci luli z.a zaliczką, przyjmuje

AlDert Kołrn,
Commissions-Waarenhaus der Vereinig- 

ten Wollwaaren-Fabriken,

W ien, ll.f T ah o rstra sse  44.
Z pomiędzy niezmiernie licznych ponownych 

zamówień wymieniam tu tylko n iektóre:
Lrz. i l  zawiaduwc-zy ,1*1 lir księcia Seliwar/ap- 

berca, 1 'urnach.
A. i i . .c n .  burmistrz. Podkray.
Franci«z.i k Leisti-"k. C-rne. 28 ?3 1 3
Gospoda Ali', r ia w Puttenaię.

DW  Za niestosowne zw raca się pieniądze 'W

Kojarzenie małżeństw.
Aryst ik rac i , olicerzy, właściciele dóbr ,  urzę­

dnicy. kupcy, przemysłowcy, którzy rheą ożenić 
się bogut). nieeii się zwrócą z zaufaniem do 
Biura pośred ,,G lo b u s“ , B u d ap eszt. 
Oesseiry-nte/iH 28 . Jest  tam s&uo zleceń; 
między niemi 5' 0 od dam z majątkiem od 100 
tysięcy do 8 milionów; 80 od dam, które chcą 
{.oślubić tylko oficerów CO od dam z majątkiem 
od 1.000 do 100 OOl) złr. Damy te są z Rosyi, 
Niemiec, Austro-Węgier. N a  zapytania w języku 
niemieckim odpowiada się pod największą dyskre- 
eyą po otrzymaniu 16 cnt. w znaczkach poczt.

f e r a l y
na s t o ł y  i  m e b le .

Przedściółki
ceratowe 1 z linoleum.

C h o d n i k i
ceratowe» kokosowe 1 

z linoleum.
R ó ż d ż k i

kokosowe, szczotkowe 
i żelazne.

Szczotki do przedpokoi.

Kalosze
prawdziwe rosyjskie

M asę woskową do podłóg. 
M asą  francuską do posadzek. 
Glazurą bursztyn, i spirytusową

do lakierow ania podłóg.

Wyroby szczotkarskie
i różne inne

artyku ły  dla go sp od ar­
stw a dom owego.

R E I i FRIEDRICH Wałeczki, Kit i Gips
dn zaopatryw ania  okion i drzwi.

N ieprzem akaln i B j j

Smarowidło do obuwia. 
Latarki stajenne

r ę c z n e  i k i e s z o n k o w e .

Artykuły gumowe
techniczne, chirurgiczne i hy- 

gieniczne. 3342 2 2

Skład farb i matery ałó w
pod „czarnym psem“

Kraków, Linia A-B, Rynek, L. 37.
poi cają

po cenach najum iarkow ańszych :

Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się natychmiast,
Codziennie dwa razy wysyłki pocztowe

Aparaty
do g im n a s t y k i  p o ko jo w e j.

Perfumy i mydlą toaleto
/, picrwł/.iir/wiGiy^i falir; k krajr wycl 

angielsldi-h. :r*m-uskich j nicmioo

Wodę kolońsk;
Rozpylacze do perfi

Puder biały i ryżowy 
Puszki , łabędzik! do pu

Wodę pastę i proszek do zębi 
Wodę do włosów. 

Gąbki i szczotki toaleto
oraz wielki wybór rozmaitych inr.».- 

ty tu łó w  toalet.,wych.

200 koron za należyte rozwiązanie!
Właściciele pisma die ,,W i e n e r  h i i m o r i s t i  

s c l i  e n  I U f t t l e r “ .  eh. ąc ze swym trze i rok wycho­
dzącym. o b f l e i e  i l n s l r e w a n y m ,  ( l o  r o n r j w k i  
l> r :  e z n u c z o i i y m  h u m o r y s t y  c z c y  u i  d x l« n <  
n i k l e m  wznniomić coraz szersze k o /a ,  wypłacą po­
wyższą , w  d e p u s y c l c  r m ą d u n j i u  z l o i u n ą  
p r e m i ę  ra  należyte rozwiązanie icj zagadki obrazko­
wej Kto odszuka pasterkę,  niech obrazea oznaczywszy 
go krzyżykiem , przyśle wraz ze swym adresem w l l ł -  
s n o r ^ t  z n i c  wyraźnie napisanym i p ó ł r o c z n ą  
p r e n n n  c r a i a  w  k w o c i e  1 z ł r .  5 0  c t . ,  lub 
k w a r t a l n ą  7 5  c t .  (także w znaczkach listowy.-b 
do pisma die „ W i e m  r  k n m o r U G s r  h n i  B l & t -  
t e r “ , W l -  d  ń ,  I I  B e z l r k ,  T a b o r s t m s R c ,  
4 4 .  Dla tych. którzy nasz dziennik chcą dopiero zapre­
numerować, otwieramy p r e n n m c r a l ę  p r ó b n ą  n a  
m i e s i ą c  s l y t z e ń  1 8 0 6  t y l k o  z a  2 5  c e n t ó w  
i oświadczamy jub liczn ie ,  że n a  w y p a d e k ,  jeżeli 

i Gdzie .e s t  druga p a s te rk a ? )  się komu n i e  s p o d o b a ,  to w ciągu 3 dni przyjmu­
jemy rapowrót przesłane numera i otrzymaną kwotę zwracamy natychmiast. — Wszelkie bliższe 

szczegoty podają die „ W i e n e r  ł i n m o r i s t i s c l i e n  B l a t t e r “  2874 1 3

Pierwsza krajowa fabryka ®

: W YISOBtm  N .A T K l U U Y A M d l
JAKUBOWSKI A JARRA

iw  K r a k o w ie ,  u lic a  l t e r k a  J o se le w ic z a ,  Ł .  19,
i odznaczona we Lwowie na wystawia tmdowlarmj 18b2 r. medajem srebrnym państwowym, 

na powszc bnej wystawie krajowej ISuą r. dyplom, ni honorowym c. k mimsteryum han­
dlu ma zaszczyt polecić Szanownej Publiczności swojo wyroby z nowego srebra  
„ncuGlbru- czyli tak zwanego chińskiego srebra, z bronza i ze srebra praw­

dziwego 13 próby na zamówienia

w m agazynach  w ła sn y ch : w K r a k o w ie  S u k ie n - i  
n ice . L .  2 6 ,  w e L w o w ie ,  R y n e k ,  L .  3 7  oraz u pp. 
kupców znaczniejszych części miast Galicy!, Bukowiny i na

Węgrzech, j a k u  to:

sztućca i kompletna nakrycia stołowe, przedmioty użytku dom owegi,
b, oksydowane, niklowane, bionzowane, 

złocone; kościelne: jak kielichy, monstrancve. puszki do ko­
munikantów, lampy, lichtarze, kizyże 11. p. <

F abryka w ykonuje na zam ów ienie podług rysunków  I proje- ( 
kłów  w szelkie przedm ioty koóeielne : szaty do obrazów, okucia do ram, ł 

cym bory*, wszelkiego rodzaju oz 1 by do ołtarzy. 28!JL 4 10 .
Przyjmuje reperacye do niklowania, srebrzenia i złocenia w ogniu i galwan..

Wypożycza nakrycia stołowe na większe zebrania, zabawy, wesela itp. <
“W Ceny przystępne, bardzo u miarkowane. W j

Przy wyprawach i większych zamówieniach znaczniejszy rabat. (

Księgarnia, czytelnia, sk ład  i wypo­
życzalnia nut, nraz głów na ekspedy­

cja

L. Im
pism peryodycznych

jisilBfiO i

P r a w d a !
N i, . ró w n a o ,  jest moja w caf jm  świeci.  p C e iw  wymotująoa

kolekcya Austria
składa.ąca się z 1 o wspaniałych przedmiotów do ozdoby

t y l k o  z a  z ł r .  5.75

1 zegarek remontoar ze złota fason
o jak najdokładniej uregnlowaneni (3fi godzin) wnętrzu i 
z prawdziwą emaliowaną tarczą. B. pięknie cyzelowane koper­
ty są ze złota fason, nowoodkrytego, które od prawdziwego 
nie da się odróżnić i połysku złota nigdy stracie nie może. 

Za dokładny chód tego zegarka reinuntoar daję 3-letn ie  poręczenie.
( piękny łańcuszek pancerzowy z fałszywego 

z ło ta :
2 spinki 
I bardzo
3 spinki 
I patent.

do mankietów z fałszywego z ło t a ; 
piękna śpitka (broszka) d a m sk a : 
do gorsu, iuiit.u-ya złota . 
spinka do kołnierzyków leżący ch ;

1 bardzo piękna spinka do kraw atu ;
I fu te ra ł skórzany na zegarek ze złota fason.; 
I lusterko kieszonkowe w e t u i ;
1 spinka do bluzki ze złota fason.;
2 pierścionki z imitowanego złota, wysadzane 

fałs.yweuii brylantami i rubinami Z872 1 t

Wszystkie te przedmicty w liczbie 15 kosztują wraz z zegarkiem tylko złr. 5.75.
Wysyłkę uskutecznia się za zaliczką. Za niestosowne zwraca się pieniądze. Firma zegarmistrzowska

A l f r e d  F i s e S i e r ,  Wiedeń, I., Adlergass) 12

BOLESŁAW ARHeATOWICZ

mmm

J I I B I L E A
w Krakowie,, Rynek gł., L. 17

obok księgarni Wgo Friedleina,
poleca łaskaw ym  w zględom  S zanow nej 
P. T. Publiczności swoj

M agazyn  i Pracow nię

wjkonanyeh podług najnowszych wzorów, odznacza­
jących się trwałością i dokladnem wykonaniem

Przyjmuje wszelkie zam ó­
wienia i napraw y, wy- 
konywująe takowe najstaranniej 
i p<» < ©nat-b um iarko­
wanych.
Srenro stołowej do wy­
praw gotowe na składzie.

Złoto , srebro i inne koszto- 
wnośt i kupujo lub przyjmuje 
w zamian. zSBl) 2 6

Utrzymuje na składzie także 
wyrolty r. i liióaklcgo  
srebra pocenaeli fabrycznych. 

Z poważanie ną

Bolesław Arma*owicz.
K raków , K ynt k , Ł . 17.

w K rakowie 
u l I. G-rod.zka,  L. 4 0 ,

poleca następujące nowości własnym nakładem 
w ydane :

Braun Jan. Potpourri z pieśni polskich na
cytrę, zeszyt I. ozdobiony bardzo gustowną 
kolorową okładką. Cena 1 złr. 2 0  ct., z 
przesyłką 1 złr. 2 5  et 

G ałęzow ska T . J . Po cienistej drodze, 
powieśó historyczna z dziejów powstaniA 
1830 r: ,  dla młodzieży, z 8 i lustr-- cjrami. 
Cena w oprawie kartonowej 1 złr. 8 0  c t , 
w ozdobnej oprawie płóciennej 2  złr 
4 0  et., z przesyłką o 20 ct. więcej 

G słęzow sk a T . J. Błysk słońca, powieść 
historyczna z czasów wojen Napoleona I . 
dla młodzieży, /. i. ilustracyami Cena w 
oprawie kartonowej 1 złr. 6 0  ct., w ozdo­
bnej oprawie płomiennej 2  złr., z prze­
syłką o 20 ct więcej 

Orion. Historya Polaka w niewoli, rozłożona 
na dnie i miesiące (1 io4 — 1*H4). Cena 
ł  złr. 3 0  <-t„ w ozdobnej oprawie nłó- 
ciennej z hi rbami Polski, Litwy i Rusi
1 złr  8 0  ct , z przesyłką o 20 ct wioerj. 

Zych Maurycy Rozdziobią nas kruki, wrony.
Obrazki z krainy mogił i krzyżów. Cena
2 złr 7, przesyłką o 20 et więcej.

H a gw iazd k ę!
poleca księgarnia 2872 5 7

wielki wybói książek \ dzieł ilustrowanych, 
dla młodzieży i dla osób dorosłych,

Katalogi wysyłamy bezpłatnie.
Księgarnia nasza przyjmuje równie),;

P renum eratę•
na czasopism a polskie, niem ieckie, 
fran cu sk ie , angielskie i włoskie
zapewniając odbiorcom regularną i szyb­

k ą  ©kspeilycyę.
Katalog czasopism

przesyłamy na żądanie bezpłatnie i franco.
W celu zapoznania Sz.an. naszych odbiorców 

z nainowszemi wydawnictwami polskiomi i uła­
twienia im wyboru książek, wydawać będziemy 
każdego miesiąca, od Nowego Roku począwszy,

“5  Katalog nowości
który każdemu , kto poda swój adres i z naszą 
księgarnią w stały,-h stosunkach zostiwae zechce, 

bezpłatnie wysyłać będziemy.

Gotowe

sukienki, ubrania, 
p ła sz c z y k i

dla.

t l
bluzy j szlafroki

d l a  d a m

n u c ą  f i r o t o f c a ,  L .  4 ;

drugi do"* od B ,n llU

Artur Aprfll.
Zamówienia przyjmuję z mate- 

ryałów moich własnych lub dostarczonych.

Księgarnia , skład i wypożyczalnia nit 
muzycznych, oraz tkspedycya oism po- 

ryodycznych

S. A. Krzyżanowskiego
w K.d oue , Rynek, Linia A-B,

Telefon Nr 180, 
wydała nakładem  własnym  nnst<vjnjąre 

utw ory m u z y o n e : 2<!3 3 4
Richling Wincenty. Zbiór k o lęd , mi 

fortepian i do śpiew u. Ormi ;.>() 
z przesyłką pocztow ą ?lr I 

— Zbiór pieśn i ru sk ich ,  
u k ra iń sk ic h  i k o ło m y -  
jek, utożon. na fortepian złr. I 2u 

z przesyłką pocztow ą złr 1 28 
O biedw ie kom po tyrye ozdabiają n ad ­

zwyczaj gustow nie k o l o r o w a n e  okładki.

fOO da 300  t ł s  in ifsiscznie
niezawoiinio bez kapitału  i ry/J ■». mogą zarolrć 
osoby każdego stanu w e  w B s r y M k i e h  m i e l '  
s e « v  u ś c l n c l l ,  przez sprzedaż, iynie  dczwe- 
lonycli papierów państwowy)11 i 1‘ s'lW. Zgłoszeń:.! 
pod „ I j e l n h l c K  1 « r« > ie i< - i l“  przyjiii 
U n d o l f  M u s e c ,  W . l # d ł * ń .  2d3b a 10

Kamienica
I l l -p ię tro w a , f>o 1-. 9 , przy ujicy  
F loryań sk ie j .  jes^ z wolnej ręki d o  
s p r z e d a n i u /  V\ ^ d o m o ś d  ta n ń f 

na 1 i  piętrze. z7hi 5 <■>

1  Dr^arm Zwî zkô usj w Krak we i Papier % fatryki Braci Fiałkowskich h  BieUka

O

p o t  CZAPLICH, j o l
w KraJtowl 3

tylko przy placu Maryackim,
„pod Murzynami”

P"leea Szan. f-ubliczie śei swaii

Magazyn i Fabryk
W l l t O K Ó W  7o

S R E B R N Y C H  i ZŁOTYC
odznaczający'.h się gustem , orygiualnoś 

trwałoeeiij i elegam kiem wyk tani-rn

Wszelkie otistaiunki i reparacye wykonywam jaknajstt 
niej, puktuałnie i po cenacb umiarkowanych

Z i o ł o ,  s r e b r o  i d r o g i e  k n u i i e n l e  
ltii|>iiję lub iirxyjinnję w zam ian

-om

Kalosz,^ r o sy jsk ie  ^
T.PA.P.M\ w  w ie lk im  w yborze.

C.RcTFPByrry^ BieliJjyófninfanĄ, kamizelki, pończochy, 
czapki i kapelusze do pofowan;a , kamasze kortowe 

Rękaw iczki zimowe. U braaia  jelonkoi

Koce p lu s z o n  na nogi i pledy do podróży. Szlafroki!
j’-"loc;ija po niskich cenach

B r .  b i l e ;  jx t  s  c
w Krakowie obok kościoła N. P. Maryi.

3 zło te ,
15 srebrnych 

medali,
12 dyplomów 
odznaczeniem 

unzaniem.

Zna

Franciszek Jan Kwizda

W
.± >> 
“ Ł

o  -a

ct?
>8 rt

K w  i z c 3 L y

KoraBulmrfisti proszek Jo saszj.
Dietetyczny środek dla koni,  bydła 

rogatego I owiec.
Od lat prz szło 40 używany w bardzo wielu stajniach, gdy zwie- 
rzętn nie chcą żreć , źle trarwią. jak również, by się 
popraw ła  u krów tak ja k o ść  j « k  i lloftć m leka.

Cena: V, pudełko 70 centów, I;2 pudełka 35 centów.
T rz eb a  uw ażać na p o- I 
wyższy znak  o c h ro n n y  I 

1 żądać w y raźo ie  

Kwizdy j
ko rnfM burgsk ie^o  pro­

szk u  do paszy.

8k tatl Kiówny :
Apteka obw odow a

Korneiiburg pod W iean iem .

Dostać m 
w każdej ay 

drogaei 
Austro-Wę

Celem ochrony
od naśladować i z» ałszowań uprasza się  F . T . Odbiorców ażeby w  ra in ie

K

R 0N B 0i l F ERA^ "11 w  11 T i Ł U f - M  niebieskim
jakotńż żeby 

korek 
irypaloną markę Prud^btootm

Kroid—t kotc -J . jb -A
Główny sk ład  m  Galicyą posiać, firma

Leopold Lityński w Lwowie w Grand Hote,n nliu&uobLadwib̂
M s;i7rd;7.v Krakowie u K. _X?S7'iBas3
S k ż e g o ,  :t|»U’k:u-/i i .  —  W  z:ip a s i e  w  t k ł i f a a c h  w ó d  m i n e r a l n i

r a r y a c i i ,  a p t r k a c ń  i i P

Mayfartlfia i SadłWf przesuwalne kotły z pil
Jo gotowania i parzm ia paszy 0la b y d ła , ziemaiaków i d„ d i  
towania wody, pareeni bielizny, dla p *karzy, rzeżnlków, dla top 
tłuszcz w, do wyrobu mydła Jl* przemysłu chemicznego, jako tm 
celów domow'uh i gospodarskim i; potrzebują tylko trochę p  „w j
Ml iżna JH w rzędzie ustawić swobodnie. Prawdziwe >ą tylko t- , r% 
rv li ztiąbuje się odlana firma. Żąda - cenników, dotyczących t» 
sieczkp-'ni, siekaczy do paszy, śrutownikćw, ugnlataczy, młynków, 
sk aerf kukurudzy, młynków do czyszczenia zhaia  , tryerów . tra> 
do so rto w an ia , p ras do s iana  I słomy maszyn konnych ■ ;ra y. 

maszyn do n ióienia.

JPli. ilt ay fa r  tli A  C w
W iedeń, II., T a h o rstra sse , 7 6 .

Tataryfci maszyn rolnJozyoŁ.
Katalogi wraz z iioznemi uznaniami za darmo. — Poszukuje się zastępców i odsprzedają^,

l)«ApOWAr*(łł sluv i"M*d ‘ »rnf k. Sjyjewaki

18116169


